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WYCHODZI CODZiENNIt.
P^M dptats wynOii T a L w e w i a rooinia 1 8  r ir . — pół­

rocznie 9 złr. — kw artalni* 4 złr. 80 cnt. — mię- 
. rięaznis 1  zJ*. 50 oni- 

l  przaayłką "'ouztową » P > 4 « t w n  Ą m t r j a o h i e m  
ro-zni* 24 t i r .  — półroaznie 18 złr. — kw artalnie 8  t i r .  
atiMięotnia 4 sir.

X s fM s y lś | pocztowa aa  g r a n i c a :  60 oalyoh Kiamiae 
'•ocani© 50 marak —  kwartalnie 18  marak 6  ig r. 
de Pranoji, A n gljl, Belgii, Wioch 1 Sswajoarji rocw- 
»'« 80  franków —  kwartalnie 30  'a n H a ,

Numer kesztu}e !0 ftentów,
R ę k o p i s f a *  r e d a k c j i  n i e  m o r a e a

Od Wydawnictwa.
Z n ó w jin  k w a r ta ło m  u p ra sz a m y  szan . 

c z y te ln ik ó w  o w czesne n a d e s ła n ie  p re  
n u m e ra ty  d la  u n ik n ic n ta  re k ła m a c y j i u re  
g o to w an ia  n a k ła d a .
Prenumerata na Dziennik Polski wynosi:

We Lw ow n bez przesyłki pocz^wej :
m iesięczn ie  1 zlr. 50 et.
k w a r ta ln ie .................................................4 „ 50 „
p ó ł r o c z n ie ................................................. 9 „ — „
r o c z n i e .....................................................18 „ — „

Na prowincji z przesyłką pocztow ą:
m iesięczn ie ............................................ 2 zlr. — et.
k w a r ta ln ie ............................................ 6 .  — „
półrocznie .   12 „ — „
r o c z n i e .....................................................24 „ — „

Prenumeratorowi*) „Dziennika Polskiego* mogą 
otrzymać za pośrednictwem naszej Administracji: 
D zie je  pow szechne S z io sse ra  w 22 tomach, po
znacznie dla nich zniżonej cenie, a nranowicie z a ­
miast ceny sklepowej 55 złr. za 30  zlr.

żart— m r

0 potrzebie pożyczki miejskiej
napisał

pr. dr. L e o n  B i l i ń s k i .
B) W ysokość p o ty c z k i  i sposoby  je j flnan  

scw an ia .
W edłng powyższych wywodów potrzeba gmi 

nie p tżyczrć  na następujące cele:
I. na spłatę długów miejskich . 740.000 złr.

II. na budowę 5ciu szkół . . . 870.000 „
III. na wybrukowanie 20 nlie i

p ł s c ó w .....................................  600.000 „
IV. na regulację i ulepszenie środ­

ków kom nnikaryinych w yłą­
cznie na przedm ieściach. . 100.000 „

V. na regulację Pełtwi, kanaliza­
cję i w o d o c iąg i....................  600.000 „

VI. na dom pracy i przytul u dla
chorych nieuleczalnych . . 100.000 „

VII. na dotację zakładu zastawni­
czego miejskiego . . . .  100.000 „

VIII. na budowę gmachu dla muze­
um przemysłowego. . . . 90.000 „

IX na utworzenie fnndurzu poży­
czkowego, na pokrycie ognio­
trwałych dachów . . . .  100.000 „

X. na budowę bal targowych . 100.000 „
XI. na rezerwę kasową i finanso­

wanie pożyczki . . . . . 100.000 „
Razem. . 3 ,0 0 0 .0 0 0  złr.

Każdy bezstronny przyzna, iż ta?  w wyborze 
wydatków jak  i w ocenieniu ich wysokości, 
trzymałem się, wbrew propozycjom komisji i z a ­
pytywanego przez nią m agistratu (który żądał 
pożyczki 4,781.000 złr.), g*an‘c jak najściślejszej 
oszczędności. W kierunku pierwszym mam prze­
konanie, iż wydutl 5 poszczególniłem i uzasadni 
łem w myśl zdrowej opinji publicznej i znaczną 
ich część zresztą, jak budowę szkół, regulację 
Pełtw i, bruki, regulację ulic, spłatę długów, u- 
znała była już Rada m. w roku 1878 za nagląca. 
Są one w istocie naglące dla wszystkich m ie­
szkańców naszego grodu; jeżeliby to zaś komu 
nie starczyło, to nie trudno dowieść na przykła­
dzie Krakowa od czasu tegoż uporządkowania 
przy pomocy pożyczki, iż z a m o ż n a  s z l a c h t a  
g a r n i e  s i ę  n a  z i m ę  i n a  s p o c z y n e k

PRZEGLĄD ARTYSTYCZNY.
icI (
Czternasta wystawa •dzieł sztuki, urządzona przez 
^owarzystwo przyjaciół szfuk  pięJcnycn we lsoow^e.)

IV.
W ystawa się skończyła, więc i my się s tre ­

szczać musimy. Pozostało jeBzeze dosyć mate- 
rjału, bo wszystkie prawie obrazy rodzajowe, ale 
nie nad wszystkiemi dłużej zastanawiać się 
trzeba. Z otwarciem wystawy kom itet artysty­
czny nie może być n nas bardzo wybredny i 
musi przyjmować do salonu wiele rzeczy takieb, 
któreby się tam  znaleźć m e powinny i co do 
nss, wolelibyśmy do kouca widzieć aulę po lite­
chniki zapełnioną raczej dobremi miedziorytami 
„Festiugu®, aniżeli...

^ le  nie czas teraz poruszać ciemne strony 
wystawy. W racajmy lepiej do rzeczy

W ostatnim fejletonie zastanawialiśmy się 
nad portretem . „Donny Sol* pędzla Merwarta. 
Obecnie przystępując do obrazów rodzajowych 
tru d u 1 nie dać pierwszeństwa jego „Turystce®.

0  tyle, o ile „Hiszpanka* odznacza się pe­
wnym ogniem i chraaterystyką, o tyła „Turyst­
ka" j 08t pełna wdzięku i prostoty. Okazuje to, 
jak  wszechstronnym jest talent twórcy tego płó­
tna. Wf j®g° bezpretensjonalnym, obrazku rodza­
jowym wymalowana jest tylko jedna osoba, a 
przeciek życie gra tu w całej pełni, bo życiem 
oddyeha cała w okół natura. Trawa, na której 
usiadła „Turystka", szkicująca widoczek w swej 
teee, jest pełen świeżości i woni, zdaje się u- 
śmieebać do widza, zarówno jak  owych drzew 
k ilka na drugim planie, które zielenią się bar­
wą wiosenną i przepuszczają przez liście swoje 
szmat sinego n!eba przejrzystości kryształu. A po­
wietrze takie czyste i pełne woni. Mimowoli 
przypomina Się ów wiersz Mickiewiczowskiego 
s F a ry w :  „Jak  tu miło odetchnąć piersiami 
całbmi*.

1 dla **6° tu wszystko takie wesołe, dla 
tego m loduucbna owa „Tarystna" z uśmiechem 
n i1 tu tach  i z dziecięcą prawie niecierpliwością 
m ie n ią  swój krajobraz, dla tago jej p iesek tak

trisMę 1 oiłusm mmula we
B iori “rOiilnl»*rkH<j; „Df it-U likt Poiskiugcr przy nlicy By- 

kątiukiej. 1. 2  w tiom i p. B citji « «  W iedniu.
Hamburgu, KYankfnrcie n. M ., * Berlinie, Lipek:flantA l. Rew ein.^] i  rr___ _

*  Paryżu pułkow nik f t^ k o w e f ii  F a n b o u *  f a l .-  
•oniere 83. Ogioezazia p ity im u je  A re^oia p. Artem* 
Oiben-wekiago -  - Hne i  m ent C Parł.,. 

O g l o e z e a i a  przyjm uje e?* aa opłatą ą oeutów nS
mi»jeoaob]pv.ośo’ jedn*(p-j wimref rtrćbsYm drufef**, 
(eetiś).

Liety 1 pirniądk“ l  *ta3ą być pre .ylku franoo de Aiiaiś- 
nutraoji „Dziennika Polskiago*. —  Liety re;**««- 
ayjne aieopiauEftomne aie podlatuję cpiacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 e t  od wiersza

chętniej do miasta z dobrą wodą i dobrem po­
wietrzem, z dobremi brukami, z dobrem5 urzą­
dzeniami targowemi , z dobremi i zdrowenn 
szkołami, z'- sprężystą policją p rze rw  żebrakom, 
7. pewnem zabezpieczeniem przeciw pożarom, *- 
niże'i ao m ia s t, urządzonych na podobieństwo 
dzisiejszego Lwowa. , ,

Co się zaś dalej tyczy preliminowanych 
na te wszystkie potrzeby kwot, to _ uchwał* 
pożyczkowa może się spokojnie opierać na 
cyfrach, obliczonych tylko w przybliżeniu przy 
pomocy organów fachowych. Szczegółowe bo­
wiem rozporządzanie pojtdyńćzemi kwotami na 
poszczególne, cele będzie zaweze rzeczą odrę­
bnych uchwał Kady m., co muszę tu podnieść 
z naciskiem takiw *am rm , iak w im irnin 
kom isji, mimo, że organ dziennikarski mniejszo­
ści Rady m. przyjął to z szyderstwem. Co bar­
dziej, mogę tu obecnie jeszcze szczegółowiej w y­
powiedzieć zdanie , iż Rada m. postąpiłaby naj­
stosowniej, gdyby z pieniędzy pożyczonych otwo­
rzyła o d r ę b n y  f u n d u s z  p o ż y c z k o w y ,  
z odrębnemi księgami rachunkowemi i odrębnym 
zarządem; a gdyby nadto zarząd funduszu złoży­
ła w ręce odpowiedzialnej przed nią odrębnej 
komisji, z prezydentem na czele, to nie tylko za­
bezpieczyłaby fundusz pożyczkowy od zmarnowa­
n ia , lecz zrobiłaby zarazem dobroczynny wyłom 
w systemie dzisiejszej g o s p o d a r k i  s e k c y j -  
n e j ,  dokonywanej po za plecyma niejako odpo­
wiedzialnego jedynie prezydenta!

Przy takiej organizacji możnaby s ię , sądzę, 
tem bardziej zgodzić na Cyfrę t r z e c h  m i l j o -  
n ó w z ł r .  Jest to cyfra najbardziej zbliżona do 
uchwał pożyczkowych z dn. 16. i 25. październi­
ka 1873 , któremi uznano potrzebę wydatków w 
wysokości 3,104,691 złr., a tylko dla tego posta­
nowiono zaciągDąć jednie 2-,, milj. złr. pożyczki, 
ponieważ liczono na dochód ze sprzedaży hotelu 
angielskiego. Skoro tedy „krach“ ówczesny nie 
pozwolił zrealizowania tej pożyczki, to właśnie 
d z iś , przy pomyślnym stanie g ie łd y , jest czas 
wznowienia pożyczki 3-miljonowej. Uznają to

Eodobno także ci panowie z mniejszości, którzy 
ądź to w Radzie (tylko nie w charakterze spra­

wozdawców mniejszości komisji, jak  głoszono błę­
dnie!!), bądź nu zgromadzeniach wybore i\ żądali 
pożyczki jednego lab dwu miljonów. Cyfra 3„h 
miljonćw jest zresztą dla Lwowa, w porównaniu 
z innemi miastami europejskiem i, wielkiemi i 
średniem i, nie tylko dość niską pod względem 
absolutnej swej wysokości, lecz nawet wcale ni­
ską w stosunku do m ajątku miasta naszego. M a- 
j ą t e k  m i a s t a  I  w o w a  w ynosi, według ob­
rachunków urzędowych, 11 miljonów zlr., tj. nie­
ruchomości jego warte są 3,700,000 złr., a prawa 
7,300,000 złr.: dług więc 3-miljonowy obciążałby 
tylko około ‘/a— ‘/4 części m ajątku. Natomiast 
jest mnóstwo bogatych i kwitnących miast w Eu­
ropie , w których d ł u g i  z n a c z n i e  p r z e ­
w y ż s z a j ą  m a j ą t e k  m i e j s k i .  Tak n p .: 
w Bukareszcie wynoszą długi 15-8 m.lj. franaów, 

m ajątek wart 14-469 milj. f r . , przewyżka dłu­
gów nad m ajątek o 0-860 muj. f r . ; 

w Turynie wynoszą długi 19-1 maj. f r . , m ajątek 
w art 18-6 milj. fr., przewyżka długów nad m a­
jątek  o 1 057 milj. f r . ; 

w Bolonji wynoszą długi 9-959 milj. fr., m ajątek  
wart 5-998 milj. fr., przewyżka długów nad ma­
ją tek  o 3-961 milj. f r . ; 

w Wenecji wynoszą długi 9-821 milj. fr., m ajątek 
wart 4 328 milj. fr., przewyzka długów nad ma­
jątek o 5-492 milj. f r . ;

w M^nachjum wynoszą długi 39-4 milj. f r . , m a­
jątek  wart 27-5 milj. fr. f przewyżka długów 
nad m ajątek o 11-8 milj. f r . ; 

w Genui wynoszą długi 44-4 milj f r . , m ajątek 
wi;rt 23-4 mili. fr., przewyżka długów nad m a­
ją tek  o 21-021 milj. fr. ; 

w Kolonji wynoszą długi 24-5 milj. f r . , m ajątek 
w art 1-676 milj. fi., przewyżka długów nad m a­
jątek  o 22-8 milj. fr. ; 

we Floiencji wynoszą długi 165-8 milj. fr., m ają­
tek wart 77-0 njjlj. fr., przewyżka długów nad 
m ajątek o 88-8 milj. f r . ; 

w Paryżu wynoszą długi 2001-3 milj. f r . , m ają­
tek wart 1577 0 milj. f r . , przewyżka długów 
nad m ajątek o 424-3 milj. fr.

(„Bulletin annuel des finances des grandes villes“, 
Buda.pesth 1880, str. 37).

Ażeby zaś nie powtórzono przeciw powyż­
szym cyfrom zarzn tu , iż Lwów nie może si»§ ró­
wnać 7 żadaem(?) z przytoczonych m iast europej­
skich , dodaję zaraz jeszcze, iż z m iast austrja- 
ekieb zaciągnęły w niedawuej przeszłości po­
życzki :
Wiedeń r. 1873 ............................  63 milj. złr.
„  » r. 1875 ............................ 10 „ „
Praga r. 1 8 7 4 -5   7  ”
Graz r. 1873 ................................. 3
Salzburg r. 1872 . . . . 2.726 „ „
Kraków r. 1872 ................................... IV ,
Lubiana r. 1873 .......................I 1/,
Teplitz r. 1875 ...................................I 1/,
Insbruk r. 1 8 7 1 ...................................1 */, „ „
Stanisławów r. 1869 . . .  . — 1‘/2 „ „
a  właśnie we wrześniu b. r. uchwaiono nawet 
w Tarnowie pożyczkę 600.000 złr. mimo prób 
zdekompletowania rady tamtejszej. Lwów więc 
z ludność ą  118.000 stanąłby z swą pożyczką o 
3 md. złi. na równi z Grazem (z ludnością 
97.726 głów), z którym przecież może w ytrzy­
mać porównanie, a gdy Kraków zaciągnie zno­
wu pożyczkę vs wysokości 700.001)0 złr., na u- 
chwalouą już budowę teatru 1 zakładu gazowego, 
natenczas stanie Lwów co do pożyczki już nie­
mal na równi nawet z mniejszym o połowę Kra­
kowem.

Kto tedy wobec tych wywodów i przykła 
dów woła w radzie naszej, iż uchwała pożyczko­
wa obchodzi dzieci i wnuki dzisiejszej ludności, 
ten ma wprawdzie rację, ale zapomina, iż upo­
sażywszy miasto przy pomocy pożyciki w dłu 
gowieczae instytucje dobroczynne, należy słu­
sznie żądać także od g e n e r a c j i  p r z y s z ł e j  
przyczynienia się do kosztów tych instytucyj : 
dlatego ;o jestem za pożyczką nie krótszą 
jak  50-letn ią , tak > by roczne spłaty gminy 
trwały d łużej, a za to były ile możności 
jak  najmniejsze. Kto z?ś wyheza równie w ra 
diiie, że ap. za Ĝ /o-w% pożyczkę czteromiljonową 
zapłaci gmina przez lat 5u aż 12 miljonów złr., 
tytułom procenta i amortyzacji, ten zapomina, iż 
p o k ą l socjaliści nie dostaną się, broń Boże, do 
steru rządów, potąd musi K a ż d y  d ł u ż n i k  
z a p ł a c i ć  w r a z  z p r o c e u t a m :  w i ę c e j ,  
niż dostał od wierzyciela przed laty 50, na czem 
zresztą nie potrzebuje sirac ić , skoro miał isto­
tne, rozsądne potrzeby, na które nie posiadał 
własnaj gotowizny. Możnz i należy wytępiać li 
chwę, można i należy się starać o o b u i ż e- 
m e  i s t o s o w n e  o p o d a t k o w a n i e  
p r o c e n t a ,  ale nie wolno w samym 
fakcie procentu dopatrywać zguby dłużnika, 
czy nim jest gmina, czy też osoba fizyczna, i nie 
wolno tym faktem samym wojować przeciw za

ciągnięciu pożyczki na potrzeby niezaprzeczone. 
Chodzi *ylko o to, by się gmina, korzystając ze 
swego stanowiska publicznego, zabrała zręcznie 
do (sfinansowania pożyczki. (C. d, n.)

Wniose’< Raiisbonne’a
i list J. I. Kraszewskiego.

Wniosek Rstisbone’* w sprawie Czerni- 
szewskiego, postawiony na jednem  z posiedzeń 
międzynarodowego literackiego kongresu n W ie­
dniu, wywołał nietylko żywą dyskusję na sa­
mym kongresie, ale nadto był i jest jeszcze 
przedmiotem artyhułów, rzec można, w całej 
prasie europejskiej, k tóra go rozbiera ze strun 
bardzo w/elu. Jedne dzienniki zastanawiają się 
nad jego treścią, oraz pobudkami, które skło­
niły Ratisbone’a do jogo postawień.a i te 
chwalą je  lub ganią, stosownie do swej barwy 
politycznej, gdyż prawie wszystkie bez w yjątin  
dzieuniKi, upatrują we wniosku R atisbone# 
pewną ideę polityczną. Inne n?e poddając jego 
treści krytyce, zastanawiają się natomi&st nad 
stoaownością postawienia go n.  ̂ kongresie l i t e  
r a c  k i m ,  ale i w tym względzie nie ma jedno­
litości poglądów, gdyż jedne dzienniki, uważają 
chwilę, w kiórej słynny Ratisbonne wniosek swój 
postawił, za dobrze, inne za żie wybraną. Jeszcze 
inne dzienniki zastanawiają się nad tem, o ile 
wniosek Ratisbone * może ulgę nieszczęśliwemu 
Czeri zewskiema przynieść lub nie, i na tym 
punkcie panuje największa między dziennikami 
zgoda, mianowicie — że prędzej Czerniszewski 
może być wskutek interwencji kongresu w 
głębsze lody Syberji popędzony, niżeli wypu 
szczony na wolność. W końcu, pewna liczba 
dzienników : przedew szystkieu rosyjskie i pol­
skie, mówią o wniosku Ratisoone’a, głównie z 
powodu osw adczenia, uczynionego przy nim, 
przez dwóch obecnych na posiedzeniu Polaków 
z Warszawy (Szymanowskiego i Zaleskiego), iż 
n i e  m a j ą  p r a w a  nad wnioskiem tym ani 
dyskutować ant głosować. Opinie dzienników 
pod tym  względem są tuk różnorodne, że abso- 
lutnem jest niepodobieństwem rozdzielić je  na 
grupy, gdyi każ&y dziennik czego innego żąaa 
r inaczej owo wystąpienie PoUków ocenia — 
Jedne, upatrują w tem niechęć dla Rosji i ro 
syjsKich pisarzy, inne. uznają k rak  ich za nie­
stosowny protest, jeszcze in n e  upatrują w tem  
chęć odwrócenia r  ingresu od w aawania się w 
polityczne Kwestje, które do niego należeć nie 
powinne i według programu obrad bezwa­
runkowo nie należą.

Wśród tego chaosu zapatrywań prasy na 
wniosek Ratisbone’a i stanowisk) zajęte w nim 
przez dwóch PoUków z Królestwa, zjaw.ł się w 
tych dniach list J. Ig. Kraszewssiego, ogłoszony 
najpierw w wiedeńskiej Presse, a z% nią i w 
wieiu innych dziennikach. Czezlgodny nestor 
wspólczesnycn nrszych pisarzy głównie w liście 
tym wyjaśnia, o co wLściw ie cbodz;ło dwom 
wspommonym Polakom, którzy w sprawie tej 
głos zabrali i tylko dorywczo wyraża zdanie 
swe o wniosku Ratisbonc a. Nazywa wniosek 
ten szlachetnym, ale ze względu na dążność po­
lityczną, niestosownie wniesionym na kongresie 
lit brackim, Postąpienie zaś Polanów co do niego 
uw ażt za usprawiedliwione obawą przed skutka­
mi odpowieusialności, do j-k iej mogliby być po- 
c ągn ęei za powrotem do Warszawy, w onrębie 
znanych mnrow cytadeli. Otóż, co się najprzód

tyczy kwestji najbliżej nas obchodzącej, miann- 
fcićie r o 5, odegranej prrez dwóch Polaków a 
Warszawy w sprawie rzeczonego wniosku, K ra­
szewski ma rację, gdy twierdzi, żt wystąpieniem 
ich nie kierowała żadna myśl inna, jak  tylko 
myśl o nich samych, obawa przed możliwą odpo­
wiedzialnością w krajn. Wszo kie przypisywania 
pp. Szymanowskiemu i Zaleskiemu politycznych 
tendencyj, kierowanych niechęcią do Rosjan itp. 
nie ma najmniejszej racji bytu, w oczach tych, 
którzy byli naocznymi świadkami5 zdarzenia, 
rowu.e jak twierdzić, iz chodziło im o odwróce­
nie kongresu cd wejścia na drogę politycznej 
akcji byłoby n.ezgodnem z rzeczy wistem poło­
żeniem rzeczy, a nawet wprost smiesznem. W y­
mienionym psnom szło tylko o meh samycb, 
krok ten z ich strony jest poniekąd jasny. Ale 
tylko p o n i e k ą d ,  a w żadnym razie n i e  b y ł  
s t o s o  w n y m .  Jasnym  jest o tyle, iż wiadomo, 
że nie wiele potrzeba, aby być narażonym ns 
tysiące przykrośoi i nadużyć ze strony policji, 
żandarmów i wojennych--sądów rosyjskich. Inną 
wszskże jest kw estja, czy w danym wypadku 
wywołanym wnioskiem FUtEbine’* jakiehbądź 
“mntnych konsekwencyj słusznie obawiać się by­
ło mcż'ja ? Sądzimy, że n»e. R*t:sbnnne nie za­
chęcał do buntu, ani do uorganizowanej ruwolucii 
przeciwko rządów' rosyjskiemu ; nie krytykował 
wyroku jego władz w sprawie CzernUzewskiego, 
nie wzywał kongresu do wyrażenia o nim swej 
opinji, ale po prostu zachęcał, aby w imię ludz­
kości i miłosierdzia prosić młodego cesarza, żeby 
zlitował się nad nieszczęśliwym , który może 
więcej cierpi, niżeli winien. Samo więc wsławie­
nie się za więżn:em w imię miłosierdzia, nie­
tylko n!e jest przestępstwem, ale nsw et ślsdów 
karygodnego ezynu nie nbśi na sobie. Gdybyśmy 
nawet przypuścili, żo m b d y  monarcha, wierny 
tradycji północnych samodzie-żeów, zagniewa się 
na swych poddanych, którzy do prośby tej się 
łą c z ą , lub nawet są tylko u c h w a l e n i u  
p r o ś b y  obecui, to i w tym razie wspomnieni 
nasi rodi ry nie potrzebowali nic innigo uczynić, 
iak tylko w aysknejl i w głosowaniu udziału 
faktycznie nie przyjmować, a n id to  zażądać, 
aby w protokole posiedzenia to neutralne ich 
stanowisko zostało stwierdzone. W ten sposób 
n jd e lik a tn ie jsza  przezorność byłaby zaspokojoną, 
i wszelkie po za to wych dząca działai e by­
łoby absolumio zbyteczne. I tak też zbytecznem 
było w ystąpień!) pp. Szymanowskiego, Zaleskie­
go, tembar-driej, że w dyskusji przyjmować udział, 
,ak  niemnie, głosować, nie jest koniecznym na 
kongresie obowiązkiem. Nie ma nikt potrzeby 
usprawiedliwiać się z zaniedbania pewnego dzia­
łania, jeśli ono nie jest obowijjzkowem. Co w ię­
cej, postąpienie ich było przedwczesnem W chwili 
gdy oni wystąpili, kongre8 niczego jeszcze nie 
postanowił, dyskusja me była naw et otwartą, 
Ratisbonne jeszcze mówił, wymienieni panowie 
mu przerwali. Jeżeliby jakiekolwiek ośsóadcze- 
nie w tej sprawie było potrzebna (choć zdai em 
naszem żaane), to w każdym razio rsleżało  go 
usku teczn i dopiero przy głosowaniu lub po po­
wziętej przez kongres uchwale w duchu wniosku 
Ratisbonne’?, dopoKąd zaś tej uchwały nie było, 
albo jak  kongres uchwalił rzecz całą zaniechać, 
wszelkie oświadczenia były nie na miejscu.

"Widzimy z tego, że wystąpienie dwóch War- 
szaw.an w wymienionym w ypadku było nace­
chowane zbyteczną przezornością o i c h  ja ,  i 
było przedwczesne.—Dzienniki tedy nie m ają 
racji na pinów  tyćh napadać, bo oni złej woli

gzi się pośród bujnej łąki, dla tego csły obra­
zek tak miłe na widz& robi wrażenie, że każdy 
z uśmiechem zadowolenia weń patrzy, a odcho­
dzi od niego z żalem.

Podobnem życiem odznacza się również a- 
kw arela Tadeusza Rybkowakiego „Przed cegiel­
nią". Konie malowane są z eni rgią, a w całej 
scenie jest wiele ruchu i siły. Koloryt przepy­
szny, w obrazie nie m a kontrastów ani efektów 
światła, ale wszystko razem ma piętno i pewną 
głębię realizmu.

Skoro już jesteśm y przy akwarelach, niepo­
dobna m e powiedzieć choć k ilka słów o znakomi­
tej kompozycji Juliusza Kossaka, przedstaw iają­
cej Piotra Danina, biorącego w niewolę Wołoda- 
ra księcia P/zemyskiego. Jest to widocznie rzecz 
wyjęta z całego cyklu rodzinnej historji Duni­
nów. Naprowadza nas na tę myśl i to, że J . 
Kossak już dzieje nie jednej magnackiej rodziny 
polskiej ilustrował, a powtórc nazwisko właści­
ciela akwareli. Jeżeli w szystkie obrizy  tego 
cyklu są tak  znakomicie malowane jak  wysta­
wiona walka % Wołodarem, to powinszować n a­
leży właścicielowi. A j<Keli at  rarela ta  jest 
iedyną i tego każdy pozazdrościć może hr. Bor­
kowski Brnu.

Pisaao już tyle o znakomitych koniach ma­
lowanych przez Kossaka, że niechcąc powtarzać 
komanałów, wolimy zamilczeć o zaletach akw a­
reli w tym kierunku, tem więcej, że trzeba by 
być bippologiem, aby powiedzieć w tym wzglę­
dzie coś, coby nie było frazesem utartym. Woli­
my więc zwrócić uwagę na inaą stronę dzieła 
Kossaka, a  mianowicie popatrzeć na scenę całą, 
jako na scenę bojową.

Kompozycja składa się z kilku figur, ale 
najgłówniejszą rolę rzecz oczywista, sk ładrją  Wo- 
łodar i Dunin, Otóż, pominąwszy ruch koni, sam 
gwałtowny ruch obu walczących jeot uehwyeony 
z wielką znajomością rzeczy, n dodajmy, przed­
stawiony z taką  energją, że mógłby służyć za 
wzór najlepszym batalistom. To wystarczy na 
pochwałę akwareli Kossaka.

Drugim utworom pędzla p. Kossaka jest 
„Wjazd cesarza <lo Krakowa." Jestto  jedna s li­
cznych ilustracyj albumowych O alDnmie tym 
pisano juz bardzo wiele, a dzieło Kossaka, o 
którem mówimy, zuane jest powszechnie z fibro

megrafieznych reprodnkcyj. Tc dwa względy 
uwalniają nas od obszerniejszego sprawozdania.

Wojciech Kossak, syn Juliusza, nadesłał na 
wystawę dwa płótna dość znaeznyca rozmiarów, 
przedstawiające „Manewry pod Sądową Wisznią 
i pod Krakowem." Oba obrazy m ają wiele stron 
dodatnich, a przedewszysthiem poprawny rysunek, 
piękny koloryt, za tło bardzo miłe pejzaże, tu- 
dcież - bardzo wiele ruchu. W manewrach pod 
Krakowem np., znakomicie przedstawiony jest 
ruch ciężsi kon>, wiozących działo pod górę, w 
manewrach pod Wisznią zaś pęd konia, na któ­
rym jedzie ordynans, ale wszystko to, dla nas 
przynajm niej, nie wystarcza. Zycie obozowe, 
bitwa — ma swój urok, ale wyraz pewięn, cha­
rakter, m iały one dawniej — w czasach rycer­
skich — kiedy do b jjn  występowali rzeczywi­
ście mężowie. Dziś to wszystko zginęło bez 
śladu. Wraz z mnndurem całe żvcie obozowe i 
bój nawet przybrały na siebie uniform- Wszystko 
odpywa się podług zimnych regał, człowiek stał 
się m a zyuą, a tem  samem nowe batalie tak 
pod względem formy ja s  ducha, przestały być 
malownicze, pow.nny były przestać być tematem 
do kompozycji- A cóż dopiero maDewry, ćwicze­
nia wojskowe, w których namiętność i zapał nie 
ma miejsca, w których wszystao odbywa się po 
formie i ściśle według rozsazów i -planów, wy­
konywanych na zimno!

Są to uwagi ogólnikowe! Nie są one w ym ie­
rzone przeciw autorowi „Manewrów," nie raczej 
przeciw całemu gatunkowi tycŁ obrazów, które 
mogą być dobrą ilustracją, ale kompozycją ni­
gdy być nie mogą. Malarzowi zostaje tu tylko 
sama forma; pod względem formalnym i techni­
cznym, można rzeez taką wykonać lepiej lub 
gorzej, ale j*k bądź rzecz będzie wykonana, 
chociażby się odznaczała tak  jag  np. Kossaka i 
rysunkiem i kolorytem i amiojętnem ugrupowa­
niem osób, widza ona pozostawi obojętnym i w 
każdym ona wywoła podobne mniej więcej na­
szym refleksje.

W ostatnich jnż czasach nadeszła na w ysta­
wę kompozycja p. Wyczółkowskiego „Alina." 
Artysta ten, który portretem  znajdującym się na 
wystawie przedstawił się nam jako wprawny te 
chnik i malarz, pełen inteligencji i zdolności, 
\.liqą nie zupełnie nas (z%dowolił.

Nie mówimy o samem pojęciu postaci A li­
ny. Owszem. Trup Almy, leżący wśród gęstej 
łąki i wieńca kwiatów, to młodziutkie dziewczę 
które Słowacki otoczył ti Kim niewinności i wdzię­
ku urokiem, przedstawione jest zupełnie zgodnie 
z poematem. W całej pozie zamordowanej jest 
ten niebiański spokój niewinności, alo w otocze­
niu Aliny jest w ieika różnica pomiędzy Słowa- 
ckim a p. Wyczółkowskim. Pięknym  pomysłem 
i bez wątpienia zgoduym zupełnie z du„hem au­
tora Balladyny, jest owo otoczenie główki zm ar­
łej wieńcem motylów niebieskich; dobrze w yglą­
da łąka kwiecista, służąca za łoże młodzinehnej 
dziewczynie, ale okolic* cała nie odpowiada by­
najmniej opisowi dramatu. W szakże Filon odp‘u 
wiada w sądzie na pytanie, gdzie znalazł zwłoki 
Aliny, wyraźnie w te słowa :

VY dumającym laslui —
Pod cieniem wierzby rozp łakanej spała 
bnem nieprzespanym  lu

Tak B»mo miejsce to opisuje Gralon B alla­
dynie :

„W  borze przez głucho zarosłe manor. ca 
Pan jechał przodem  na koniu lamparoie

W tem  nagle pański koń dał w gór^ ałnpa,
Jakby sie apotkał z o g n is ty m  szatanem .
A pan G raf z konia: ri,~xł czu w lisie  iru p a  —
I pieszo z mieozam pod wierzba poskoczył 
Na mchu tru p  leżał.. .

Zapewne, malarz biorąc scenę z poem atu ma 
supalns swobodę i może poczynić zm iany pewne 
w scenerji, je że l i  to uważ, tylko za stosowne. 
Ale niechaj te im inny w ypływają z rozmaitości 
granic, jakie rozdzielają malarstwo od poezji, 
mechr będą zmianami na lepsze, a nie...

K.edy Macbet morduje. D nnkana , najokro­
pniejsza burza wyje wśród nocy, błyskawice i 
pioruny rozdzierają powietrze, a dworzanie po­
wiadają, że tak  strasznej nocy najstarsi n'.e p a ­
miętają ludzie.

-  ta  i być powinno. Artystycznie rzecz poj- 
mując powinien czyn straszny być spełniony 
wśród nadzwyczajnych okoliczności, morderstwo 
pośród dzikiej spełnione natury. Z tąd wypływa 
właściwy koloryt ksżdeg) d z id a  sztuki, stad 
rosną kontrasty. Rosamiał to doskonale Shakes- 
peare, rosam iał Słowacki, dlaczegóż nie chciał 
ich naśladować p. W yczółkow ski-

Rzecz była dana. Dziewczę niew.nne w

kwiecie wieku zamordowaneh ż y  w eałrgpoety  na 
mchu, pośród boru, pod cieniem w ierżby rozpła­
kanej. U p. Wyczółkowskiego bór usunął się w 
*łąS  na pierwir.Y plan w ysuuęU  się wesoła po­
lanka, która zachęca do pustoty pn,d*ej n’ż do 
morderstwa, a cała sseuerja rażą-iy i nie a rty ­
styczny stanowiłaby kontrast z czynsm dokona- 
nym, gdyby nie zachmurzone, ołowiane niebo 
które przynajm niej, trochę posępcośei nadaje» 
scenie.

Tyle co do pojęcia, teraz słówko o w yko­
naniu.

Rzecz cała traktowana jest szkicowo Inaczej 
trudnoby było wytłómaezyć sobie motyie, które 
są fyiao zaznaczone, i owe dymy wśród łąki, 
które mają oznaczać jakiś nieznany csv nieod’ 
gsdniony rodzaj kwiatów i w ogóle wiele in- 
nyęh roślin, które jak  na szkic ujść mogą któ­
re 1 inah nie są przedstawicielam i gatunków pe-
Ŵ nC ’ etawem  łąka p. W y­
czółkowski* go w ygląda dość oryginalnie, ale 
m to Bię zgadza z nzturą. A przecież do postaci 
Almy, malowanej dość starannie, należałoby do­
stroić akcesorj*.

Mówiliśmy o zastosowaniu scenerji do tem a­
tu obrazu, t  piuząc to, nie mogliśmy nie przy­
pomnieć sobie rysunku Wojciecha Grabowskie^'1, 
„Rankiem na wf!.H

P. Grabowski miał zawsze pomysły pełne 
poezji, obecnie przekonujemy s:ę, że ma on po­
czucie realistyczne prawdy. Rysunek jego „Ran­
kiem na wsi* jest pewnym rodzajem dramatu, 
w którym jest wiele siły, a jeszcze więcej uczu­
cia. A przecież cała kompozycja tak  prosta.

Ranek świta. Postawione rzędem cba*y w iej­
skie spią jeszcze snem twardym robotnika, któ­
ry swój ezas musi odpocząć. Tylko w jednej 
chacie zbudził5 się mieszkańcy. Obudził ich jęk  
konającego. Ratunek tu już niemożliwy. Zm ę­
czona całonocnem czuwaniem Kobieta, wybiegła 
przed chatę i ręce famie z rozpaczy, a z dala 
na drodze w idać księdza idącego z wijaty- 
kiem, którjagp wiedzie chłopak, | s r  chwilę — 
sierota.

Pomysł prosty, a ileż w nim dramatycznej 
siły 1 uciacia. W  prześlicznie wykonane; twarzy
kobiety canjsś* najgłębszą roinacz, która wy­
jaśnia cał^ treść obiata i przemawia całą dunśa
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nie mieli i nic zdrożnego nie zrobili, ale i to 
w yz.uć należy, że wystąpienie to b y ło n iep o -i 
tra#4 ne, a jako takie niewłaściwe. Nie było w 
tern zbrodni, ale był nietakt.

Korespondencje.
K ijó w  30. września. 

Partja ukraińska tak  na Basi zadnieprzań-
Sam zaś wniosek Batisbonne’a. nie m iał ża- j skiej jak i w Kijowskiem, poczęła ostatniemi 

dnej cechy politycznej, był jedynie aktem  ludzko-j czasy arów podnosić głowę. Wiadomo, że w 
ści. Okazać współczucie nreszczęśliwym, jest i Nieżyniu, w gubernji Połtawskiej, gdzie Gogol 
rzeczą nie polityków, ale wszystkieh, którzy u- uczęszczał do szkół, postawiono mu przed paru

* • 1 ______I 1 1  i. * 1 1  TT____1? łn n n i ł . . ' .___________ 1  2 Cli- __________ — i . . - .  TTl__mieją odczuwać ludzką niedolę. Kongres zaś li­
teracki m iał za zadanie zaiąó się bieżącem i in ­
teresam i literatów, wszelkich narodowości. Jeżeli 
wolno mu dbać o ich honorarja za prace, to 
niezawodnie wolno mu przyczynić się do wydźwi- 
gnienie ich z nieszczęścia. Odwołanie się do mi­
łosierdzia cesarza, nie jest zachęcaniem  do bun­
tu przeciwko niemu. Ritisbonne nie miał tu wre­
szcie Rosji jedynie na oku D oradził on w sta­
wienie się do A leksandra Iii-go  tak , jakby to 
był uczynił, gdyby los Czerniszewskiego zależał 
od Gr4vy’ego, królowej W iktorji lub króla flum  
berta itp. Czy wszakże Czemiszewski zasługuje 
ca takie wstaw ienie się za nim literatów z całe­
go świata, tó jest inne p j sanie, którego w tej 
chwili rozbierać nie będziemy.

W ykaz biskupów, kapłanów  
oraz zakonników polskich, przebywających 

dotąd w Syberji i  głębokiej Rosji
107. Lenczewski Tomasz, proboszcz z Kiwatycz, dy­

ecezji w ileńskiej, Tobolsk na Syberji, 1876
108. Leniewicz Jan , w ikary z E nrow a, dyec. w ileń­

sk iej, Jad ryń , gub. kazańska, 1879.
109. Leszczyński, p ijar z Chełm a, dyec. podlaskiej,

Czyla za Bajkałem , na Syberji, 1876.
110. Lewczak Jacek , bernardyn  z Radom ia, dyecezji 

uandom irskiej, w gabern ji saratow skiej, 1877, gdzie?
111. Lewicki Kajetan, w ikary z Litynin, dyec. ka. 

m ienńckiej, K amenka, gnb. saratow ska, 1877.
112. L ipko A ngnstyn, adm in. z R ohotny, dyec. w i­

leńskiej, M ezeń, gnb. archangielska, 1881.
113. L ipnicki A ngnstyn, kanonik  katedr, w ileńiki,

Miława w K arlandji, 1879.
114. Lisiecki Feliks, adm in. z D omanawa, dyec. w i­

leńskiej, K nrm en koło Schonberga w K urlandji, 1877.
115. Litw in, ksiądz niew iadom ego nazw iska, m ie­

szkał w roku  1876 w pow iecie W ielkie L uki, gnb. psko­
w skie;.

116. Lndowicz A leksander, prob. z Uzdy, dyec. m iń­
skiej, Pudoż, gnb. ołoniecka, 1877.

117. Ł apiński Szymon, prob. z Adamowicz, dyec. 
augustowskiej, Pudoż, gnb. ołoniecka, 1880.

118. Lappo A ugustyn, prob. z Horbaczewa, dyecezji 
mohylewskiej, Sław ianosierbsk, gubernja jekaterynosła- 
wska, 1680.

119. Lankowicz Jó ze f , admin. w Kom ajnach, dyec 
żm udzkiej, Tom sk na Syberji, 1876.

120. Łukaszewicz Ignacy, z archydyec. m ohylewskiej,
Jekaterynosław , 1877.

121. Łukaszewicz W incenty, w ikar. z Pow ondenia, 
dyec. żm udzkiej, Pudoż, gub. ołoniecka, 1880.

122. Macewicz Maciej, proboszcz z Linkowa, dyec 
im udzkiej, Bansk w K urlandji, 1877.

123. Mackiewicz Adam, z dyec. im udzkiej, Gorodi- 
azcze. gub. penzeńska, 1876.

124. M ackiewicz A urelian , prob. z Szerenew a, dyec. 
w ileńskiej, Tom sk na Syberji, 1876.

126. M iczyński P io tr, Czerdyń, gub. perm ska, 1879.
126. Malewicz Luojan, w ikar. z K rasnopola, dyec 

łncko żytom irskiej, Jekaterynosław , 1877.
127. Malewicz W iktor, z dyec. m ińskiej, Gorodiszcze, 

gnb. penzeńska, 1876.
128. M anelski W alenty, prob. z Lnbowidza, dyec. p ło­

ckiej, Spask, gnb. tam bow sia , 1876.
129. M arcinowski J a n , z dyec. płockiej, Kołogryw, , r  O 8 y  j 8 k  i, W którym  napisane są jego nie 

gnb. kostrom ska, 1876. śm iertelne dzieła8... i  panowie Ukraińcy, jak
130. Markowski F ilip , bernardyn  z W arszawy, No- niepyszni, zamilkli 

womoskowsk, gub. jekaterynosław ska, 1880.

tygodniami pomnik. Skorzystali z tego Ukra 
ińcy, manifestując swą odrębność narodową, na­
przód nu próbę telegram am i w j ę z y k u  r u ­
s k i m ,  nadsyłanemi do komitetu pomnikowego 
z powodu uroczystości, a następnie, zobaczywszy, 
że rząd przepuścił jakoś owe telegram y, ci co 
brali udział w toastach, ośmielili się na coś 
więcej, bo na mowy w języku rodowitym, s ła ­
wiąc nie Rosję, lecz Ruś, jako ojczyznę, która 
wydała tak wielkiego pisarza. Powstało ztąd 
dużo bałasu; mówcy rosyjscy powiadali, że 
Gogol do nich należy, bo ostatecznie pisał w 
języku r o s y j s k i m ,  gdy tymczasem Rusini wy­
kazywali, że to niczego nis dowodzi, bo poeta 
nie mógł inaczej postąpić, znając poniewierkę 
języka ojczystego, w jakiej go rząd utrzymywał. 
Prawdę mówiąc, dowodzenia tych ostatnsch nie 
miały racji za sobą, ponieważ Gogol, dawszy 
raz za wygranę młodzieńczym marzeniom, prze­
rzucił się na stronę „W ielko Rosji" i stał się 
renegatem.

Fzecz ta zresstą dla nas, dość błaha. In te ­
resuje nas głównie to, że Rusini stanęli w kom 
pietnym antagonizmie względem Suzdalców. Na. 
turalnie, że dzienniki tekie, jak np. Moskowskije 
Wiedomosti, i Kijewlanin, nie om ieszkały zgro­
mić po swojemu partję ukraińską.

Kijewlanin w ostatnim swym numerze, wy­
śmiawszy naprzód za korespondentem Mosk. 
Wiedomosti dwa wianki na biuście poety z n a­
pisem rusk im : „Hoholewi wid Ukra ńc.w z Ki­
jewa ; zaspiwaje, zsśmietsia, a na slezi zwienie8.

Biedai Ukraińcy, pomyślałem sobie, powia­
da korespondent Katkowa, na iloż to psrtyi wy 
si dzielicie! W yśmiawszy tedy dwa wirniki z 
napisem ruskim, tak ą  daje dalej n au k ę : „Inny 
znów delegat kijowski, plótł trzy po trzy na te­
mat liberalny, potępiając slaw istów , a jeszcze 
inny — ze stronnictwa chocbłomanow natural­
nie — plótł coś o ukrainofilskicb pragnieniach. 
Usiłował mianowicie dowieść, że Gogol wycho­
wany był na małorosyjskicb pieśni, eh i że prze­
śliczne wiersze jego (s ic !) stoją w ścisłein związ­
ku z ludową runi ą poezją — a zatem, ciągnął 
dalej, należy wypić z a  w y z w o l e n i e  z j a ­
r z m a  (?) j ę z y k a  r u s k i e g o .  Sto razy le 
piej postąpiłby był orator, gdyby zamiast 
się zapuszczać w podobne androny, poznał się 
naprzód był z dziełami Gogola, który, jak wia­
domo nie pisał nigdy żadnych rymowanych rze­
czy. Należy pamiętać, że mówca ten jest jednym 
z p r o f e s o r ó w  u n i w e r s y t e t u  kijowskie­
go! W odpowiedzi na androny powyższe dał się 
słyszeć huczny toast: „Za Małorosję, która wy­
dam H ohcla!8 Zorza, (t. j. redaktor dziennika 
wieczornego tej nazwy, wychodzącego w Kijo­
w ie ; p. R.), k tóra wniosła ten toast, miału się, 
jak się zdaje, zupełnie już ku zachodowi, j?k  to 
i przystoi zorzy wieczornej... pomimo, że re­
daktorowi zdaje się może, iż pismo jego jest 
zorzą wschodzącą, t. j. ś w i t a n i e m  j u t r z e  n- 
ki... Ale cóż s ę stało ? Oto zaledwie ten to­
ast zabawny został wniesiony, rozległ s ęw  sali 
liceum imienia Bezborodki, gdzie ucztowano, 
grzmiący nowy to ast: „Z a  z d r o w i e  R o ­
s j i ,  k tóra wychowała Gogola, i za j ę z y k

już mieli sposobność wypowiedzieć, a mianowi- K ra k ó w  3. października. Czas donosi: Mini- 
cie, że prawo to skierowane jest wyłącznie p-ze- gter finansów Dunajewski przybył wczoraj ze Lwo- 
ciw wichrzeniem i że przedsięwzięto wszelkie wa de Krakowa rannym pospiesznym pociągiem, 
środki, aby społeczeństwo jaknajm niej odczuło powitany na dworcu przez delegata hr. Badenlego 
ograniczenia, jukie wytworzy wyjątkowe położę-; oraz przedstawicieli władz i znajomych Pan mini- 
nie. W tym calu ustanowione zostaną rozmiary j eter stanął w pałacu biskupim, zkąd koło dwunastej 
pełnomocnictwa dla organów w ładzy , którym , udał się w odwiedziny do znajomych. Wieczór znaj 
powierzono opiohę nad państwem, oraz termin dował się na ko’acji, danej dla niego przez p. Fe-
działania wyjątkowych przepisów8.

Hr. IgnatjSw, przyjmując niedawno depu- 
tację żydowsl ą z rozmaitych stron państwa, o- 
świadczył, że rząd uważa żydów za równych 
wszystkim innym poddanym, i jako takieb, go­
tów” iest popierać wszędzie i zawsze według słu ­
szności a szczególnie tych żydów, którzyby ebcie­
li zaiąć się rolnictwem.

Po Od: s. Wiestniha telegrafują z Petersbur­
ga, że ze znajdujących się w Petersburgu 2.837 
osób pod nadzorem policji, uwolniono z pod te ­
goż 174. Petersburg został podzielony na 120 
okołotków (części), a to dla łatwiejszego nadzo­
rowania mieszkańców. —Proces poPtyczny odło­
żony zostrł do 29. września b. r . “______________

K R O N I K A .
Lwów igo października. 

W iad o m o śc i o so b is te  F s. H i e r o n i m  N a ­
p o l e o n  przybył dnia 2. bm. w towarzystwie pani 
L a c h  a n d  i trzech panów z Pesztu do Wiednia i 
stanął w „Grand Hotel."

P re z y d e n t  m ia s ta , dr. Michał Gnoiński, po- 
wióciwszy z urlopu, objął napowrót urzędowanie z 
dniem 1. października

W czo ra j jako w sądny dzień n izraelitów, 
odbywały się w obu synagogach lwowskich odpo­
wiednie nabożeństwa.

M ian o w an ia  i  p rz e n ie s ie n ia . Cesarz naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 15. września b. r, 
mianował we wchodzącej z rokiem szkolnym 1881/2 
w iycie szkole weterynarji i kucia koni we Lwo­
wie, dyrektora cesarsko-rosyjskiej szkoły weteryna­
rji w Kazaniu, dr. Piotra Seifmanna, profesorem 
medycznej i chirurgicznej kliniki, a zarazem kieru­
jącym dyrektorem zakładu, dalej prywatnych do ten­
tów medycznego wyd iału w Krakowie dr. Henry­
ka Kadyiego i dr. Antoniego Barańskiego zwyczaj­
nymi pr fesorami, mianowicie pierwszego dla opi­
sowej i patologicznej anatomii, drug:ego fizjologii i 
chowu zwierząt.

Minister skarbu mianował głównego poborcę 
podatkowego, Jana Staraka, kontrolorem głównej 
kasy krajowej we Lwowie.

Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli­
wości pozwolił przenieść się sędziom powiatowym 
Walerjanowi Bajewskiemu z Nowegosioła do Zba­
raża,, a Tomaszowi Kolasińskiemn z Budek do Śnia- 
tyna, i mianował sędziami powiatowymi: Wiktora 
Władysława Franka adjunkta sądu powiatowego 
z Jarosławia w Bełzie, Alfreda Dołęgę Kowalew­
skiego adjunkoa Sądu powiatowego ze Zbaraża w 
Nowemsiole, Dyonizpgo Herasymowicza adjunkta są­
du powiatowego z Żółkwi w Rudkach, Dominika 
Ostrów Drdackiego adjunkta sądowego ze Lwuwa 
w Lokalu i Piotra Juliana Naganowskiegc adjun­
kta sądowego ze Lwowa w Łopatynie.

Namiestnik mianował dr Karola Bendę i dr. 
Karola Wągrowskiego, c. k. lekarzy powiatowych 
H. klasy, c. k. lekarzami powiatowymi I, klasy, 
pozostawiając ich w dotychczasowej służbie; asy­
stentów sanitarnych -. dr. Konstantego Męcińskiego 
1 dr. Kazimierza Ciepielowskiego, c. k. lekarzami 
powiatowymi n .  klasy, pierwszepe w Skalacie, dru­
giego w Turce, dr. Ignacego Jendla Sausenhofeu, 
dr. Jana Filewicza i Wincentego Nycza c. k. asy­
stentami sanitarnymi, pierwszego w Staremmieście, 
drugiego w Kolbuszowie, trzeciego w Bohorodcza- 
nach; przeniósł zaś c. k. lekarzy powiatowych: 
dr. Wojciecha Stańkę z Drohobycza do Tarnowa, 
dr. Ignacego Janowskiego z Skałatu do Drohoby­
cza, dr. Maksymiliana Rosnera z Bnczacza do Ko­
łomyi i dr. Ferdynanda Ob tułowie* a z Turki do 
Bnczacza.

W pis u czn iów  w krajowej szkole gospodar­
stwa lasowego we Lwowie trwać będzie włącznie 
do 7. października, egzamina wstępne rozpoczną się 
8. października, a uroczyste otwarcie roku nauko­
wego nastąpi 15. października.

Nowe p ism o  h u m o ry s ty c z n e . Dowiadujemy 
się z pewnego źródła, że wkrótce zacznie wycho­
dzić we Lwowie nowy tygodnik humorystyczny. 
Dziennik ten, opióez di ialu politycznego i satyry­
cznego, obejmie również dział literacki. „Żądełko“ 

bo taki ma podobno być tytuł tej nowej publi­
kacji, będzie pismem ilustro wanem, na wzór war­
szawskich „Kolców** i monachijskich Fliegende 
Blatter,

wynadły wcale nie źle, lecz szkoda rozpraszać j P™«“JVV "  w.u»o»uin traczów  rosp ie-i P rz y w ile j .  Ministerstwa rolnictwa austr. i węg.
‘ - - - ‘ ęda ! szył natychm iast ku domowi l tu^ udało mu się ,chanikowi Alfonsowi Nadwodzbiemu, tokarzowi i me-

y dramatycznej, poczucia prawdy i t
liryzmu

ł
181. Martyszewaki F ranciizek , z N aeu n , dyeoezji 

im udzk ie j, Jakobsztad t w K urlandji, 1877.
132. M ędrkiewicz F irm in  , reform at z W arszawy, 

Gorodiszcze, gnb. penzeńska, 1880. (C. d n.)

Sprawy zagraniczne.
P e te r s b u r g  28. września. Dyrektor peters -

__________________________ j burskiej kasy państwowej Terner wyjechał do
M M M M — — — — i B Stzmbułu dla skonstatowania pierwszeństwa praw 
do widza. A przecież największą zaletę obrazu Bosji, do pewnych źródeł dochodu piństw a tu- 
stanowi pejzaż, skromny, ale sam rm  kontrastem  j reckiego. _
swym wymowny. Pan Grabowski ołówkiem od- Potwierdza się Wiadomość, że powodem po­
dać umiał cały koloryt wiejskiego poranku. W ?ar11, . chersońskiego, była chęć ukrycia
okół panuje eisza i spokój. Cisze tę przeryw a i kr«««e*y popełnionych, przed podpaleniem w 
jęk  konania i łkanie rozpaezy. Rysunek Ran- ty™4® bflnkn- 01:0 1)114826 szczegóły pożsru do­
kiem  na wsi8 przemawia do widza, wstrząsa mu hartinanowskiego w Moskwie: Dnia 24. prze- 
go do głębi i rozrzewnia. Czyż można w ym »-iszle8° Mie8i%e* dostrzeżono, że z domu Sucho- 
gsć w ięcej? jrukowa, gdzie niegdyś mieszkali Hartmann i

Cóż wobec tego mówić o innych obrazach i Perowskaja i zkąd poprowadzoną była mina pod 
Grabowskiego, przysłanych na wystawę. Rycerze | nasyP. kolei “ oskiewsko-knrsUej, wydobywa się 
średniowieczni i m ałom iesiezanks są to chyba j w,elkl z dolnego pietra, lubo dom był nie- 
studja kostjumowe, ćwiczenia kolorystyczne, które M m ie8zk,ny- Pierwszym, który to zauważył byłj
. „ u ,  j e . , . , a  .......................... .......................

ty le^siły7 dramatyeznoi° "poczucia prawdy °i tyle | chwyeić j»k ' e£oś nieznajomego człowieka który j ndsieliły we Lwowie, wyłączny przywilej na prze 
hrvzmu 7 J’ P P 7 7 I w łaśnie z don:u był Wybiegł. Schwytany okaz&łj ciąg jednego roku na ręczną młocarcię sys emu

Dobiegamy do końca. Być może, iż w .p r a - j f l f
wozdaniu n «zem, z braku czasu dorywczem n o - ,8!§ ^ lk?łal fT*  Andrzeja Iwanow, ma lat 46 i f O b łąk an a  Dnia 2. października pr.c zas aa- 
minęliśmy niejedno, c- na uwagę zasłnńiw ab !«“ ®»*kał w domu Pawłowa na Nowo Andrunow- j boseństwa w katedrze obr. łac., dostała pomiesza- 
lecz przyznać się godzi, że niektóre rzeczy p o - ',8ki®i nlicy- J e 8° r9ee z«ów no jak  ii ubranie nia zmysłów pan„a G., którą natychmiast 
m jiliśm y z umysłu. Lepiej jest czasem niewspo- j 1 * ^  powmaue n iftą . W domu paliły się ściany 
minąć o pewuych pracach, aniżeli sarowością ł rumowiska naftą polane. Ogień wkrótce uga- 
odstraszać. szono. Iwanowa, Ltóry odmówił udzielenia ja-

Na kon ec mamy do zanotowania ch y b a1 hichfcolwiek objaśnień, jak  donosi Moslcowskij 
dwie pod względem kolorytu wcale ładne k o o ie : Telegraf, oddano w ręce sędziego śledczego 1 5 (chiną parową zł. 2-30. Zjazd i wyjazd machiną jest 
pani Genpertcwej z M akarta, prace, świadczące j °kręgn m iasta Moskwy. ograniczony,
o talencie pani Omeiz, tudzież dwa obrazki Ł >-! W ydział sekretny, jak i dawniej istniał przy , fi. 
na i Jasińskiego. I byłym grsdonaczalstwie, został zmienionym r . v katedrze i w innyi :h Świątyniach solenne na-

„Dumka nad Dnieprem" p. Łosi i zasługuje wydział ochrony porządku i bezpieczeństwa pu- bożeństwa. Uczni iwie szkół publicznych zostali ns, 
z powodu techniki na pochwałę. Koloryt nieba, i blicznego, którego naczelnikiem został znany z ^ziś uwolnieni od lekcyj. 

j. ł : . i_ i-  : łi—Li „i.... kijowskich prezesów, żandarm Sudiejkin.
Nowost? donoszą o zatwierdzeniu składu 

przybocznej carskiej straży, z „głównym naczel­
nikiem  ochrony" na czele tejże, w której skład

koń biały, woda i blaski św iateł z drugiej s tro ­
ny rzeki okazują, że artystastudjow ał sumiennie 
naturę i um iał zużytkować kontrasty. P. Ja s iń ­
skiego „ReKonesans8, powtarza tem at już zuży- 
ty, *le niemniej z powodu stosownego ugrupo- 
W*k** j eżdzców, dobrze uchwyconego kolorytu 
nieba i zieleni, jakoteż charakterystycznego pej- 
zażu bardzo miłe czyni wrażenie. Przed laty  
k ilku widzśel.śmy parę prac tego artysty i mu­
simy przyznać, że od tego czasu p. Jasiński 
znaczni l oozyńił postępy.

Należałoby cbyba jeszcze słów k ilka po­
wiedzieć o rzoźbie. Niestety, p lastyka nie jest 
zbyt poważnie reprezentowana na tegorocznej 
wystawie. Prócz dyletantów, wśród których odzna­
cza się praca p. Feintucha tylko p. Barącz wy­
stawił kilka terrakot swej roboty, pona;ędzy któ- 
reml pantera zwraca uwagę dobrze uchwyconą 
pozycją i sum’ennem -todelowaniem. Oprócz 
ych z»h była godna uwagi snycerska praca p. 

Bełtowskiogo, przedstaw iająca Sykstyńską Ma­
donnę. Co się tyczy linii p aca snycerska p. Beł- 
tewskiego jest w y^onsna poprawnie ; oddania 
wyrazu Madonny, pełnego głębi i boskcści żądać 
od snycerza byłoby za wiele.

odetłano do szpitala powszechnego na obserwację.
K o p a ln ia  w ie lick a  będzie dn 16. bm. rzę 

siście oświetloną. Zjazd o godzinie 2 po południu 
Wstęp od osoby 2 zł„ ze tjazdem i wyjazdem ma-

Śnieg. Na dachach domów spoczywały dzisiaj 
dość grube warstwy śniegu, który jednak wkrótce 
stopniał, spłukany deszczem.

O p. M ieczkow skim , a zwłaszcza o jego hi
w ejdą : doborowa komenda pieszej gwardji k on - 1 st;fłrji fotografii, wyraża się nadzwycz ij pochlebnie 
woju honorowego, zamkow»r  komenda policy jna,' fachowy dwutygodnik paryski, wychodzący tam pt. 
biuro sekretne i żelizno*drożna inspekcja. \ A f t s  et Mcinufactures. W artykule ,,Le£ grauds

Odeskije Wiedomosti odbierają telegram z i photographes a Paris“ wspomina to pismo o pra- 
Moskwy o zamiarze rządu nadan a Staroobradi- j oa611 P- Mieczkowskiego, który otrzymał medale na 
com p o ln y ch  praw i swobód, a to dta sparali- j wszystkich wieksayeh wystawach, a specjalnie sztu- 
żowani* tym sposobem wpływn rewolucyjnego ' ce fotograficznej zasłużył się przez nrząd^nie wiel- 
(„nihilisty w  ego “), który się już rozpoczął po- i kieS° mrizei'm w Moskwie i przez wydanie historji(- - - między nimi rozszerzać wspomnianej, do której napisania, jak powiada to

nie państwowego poiządkn i spokoju spo­
łecznego. Pierwsza ta innowacja teraźniej-

Talbota.
W ykaz in sp e k c ji  c. k. d y re k c ji  p o lic ji

szej redakcji organu rządowego wydzje nam s ię , * Października. Skradziono panu B. H. % pomie- 
bardzo ważną, wskazuje bowiem, że rząd nie ] sz^ania L H  ul* Starozakonna kwotę 30 złr. Panu 
pragnie ograniczyć się na samem wydaniu tego j -1-1, z koieln Warszawskiego zimowe palto gra- 
Hb owego prawa, ale zarazem uważa za stoso-1 aatowe z czarnym aksamitnym kołnierzem,, a panu 
wne wyjaśnienie społeczeństwu potrzeby, a w M. z pomieszkania mały sukienny płaszczyk ko- 
danym razie i konieczności nowego prawa. Ob- l°rn niebieskiego, —  Dwie indyczki zbłąkane po­
jaśnienie dane przez rządowy organ eo do no- J zostają w strażnicy policyjnej dzieln. I. 
wego prawa zupełnie zgadza się z tem, cośmy* — ——

liksa Szlachtowskiego, gdzie między zaproszonymi 
znajdował się ks. Wład. Czartoryski, przybyły w wi­
lię ze Lwowa. Panu ministrowi towarzyszy sekretarz 
ministerjalny dr. Korytowski Dziś minister przyj­
muje władze, a o godz. 5. odbędzie się na cześć 
jego obiad w sali hotelu Saskiego, dany przez oby­
wateli miasta. Pan minister przepędzi prawdopodo­
bnie jeszcze dzień jutrzejszy w naszem mieście. 
Dzisiaj o godzinie 12. w południe pan minister w 
mieszkaniu, które obecnie zajmuje w Biskupim pa­
łacu, przyjmował władze rządowe, autonomiczne 
i różne korporacje.

(Dr S. O.) G o rlice  3. paźdsiernika. [K ilka  
słów o pracy dr, W iad. Szajnochy „ Górnictwa na­
ftowe w Galicji wobec ustawodawstwa górniczego,u]  
Wdzięczny tem at, który sobie p. Szajnocha w swej 
pracy obrał, jest stokroć dla fachowców wdzięczniej­
szym obecnie, kiedy powszechnie dają się słyszeć 
głosy ogólnej reformy dla przemysłu naftowego, a 
opracowanie tego tematu w tak szczegółowy i su­
mienny sposób , jak tego antor dokonał, zasługuje 
na wszelkie uznanie. Niestety niewłaściwa szata, w 
którą antor myśl swoją okry ł; umieszczenie wielu 
burzliwych, niewłaściwych argumentów i zapatrywań; 
nadają tej pracy dużo stron ujemnych i zwracają 
przeważnie uwagę czytelników, na niekorzyść jej 
właściwej treści

Obcokrajowcy, którzy ten sam temat co p. Szaj­
nocha opracowywali, chcąc wykazać potrzebę zapro­
wadzenia regalu dla górnictwa naftowego w Galicji 
a mianowicie taki Fanek , Strippelmaan itp. nigdy 
się z podobnym sarkazmem o procedurze górnictwa 
naftowego w Galicji nie wyrażali, co autor „Górni 
ctwa naftowego w Gallcji“, który całą tę industrję 
bezwzględnie sarkazmem swoim obrzucił. Czytają; 
ich spostrzeżenia z dziedziny górnictwa naftowego 
w Galicji, nie widać tam najmniejszej wzmianki o 
zwiększeniu się liczby karczem i sądów w okolicach 
ropodajnych ; o szumnych i butnych tytułach kioro 
wników kopalń ; ani wreszcie o polskiem szczęściu, 
które nie wiem czy prześladuje, czyli też chroni od 
zguby polskiego przedsiębiorcę. — I  owszem, znaj­
dujemy w pracach owych cudzoziemców obok słn 
sznych skarg na kopalnie nafty i wosku ziemnego, 
oddane (osobliwie w Borysławiu) na rabunek nien 
uczciwych ludzi, wszelkie uwzględnienie dla innych 
kopalń, które nie stoją tak nisko pod względem gór­
nictwa i moralności górników, jak to p. Szajnocha 
twierdzić usiłuje.

Słowa Strippelmana brzmią cokolwiek inaczej. 
Jest faktem — powiada on — iż galicyjski prze­

mysł naftowy wśród najtrudniejszych stosunków, z 
małym kapitałem, bez fachowego, technicznego i in 
teligentnego kierownictwa, wobec antypatji właści­
cieli gruntów do przemysłu naftowego, zagrożony ze 
wszech Stron napływem obcej i tańszej nafty, zdołał 
się przecież utrzymać i rozwinąć.8

Ustęp inny brzmi jak następuje: „Wpływ prze­
mysłu naftowego na ludność jest rozmaity. Demora­
lizacja i zubożenie lndności mniejszych posiadłości 
tudzież robotników, jts, s>m przeważnie miejsce, 
gdzie wielka liczba małych przedsiębiorców z go­
rączkową febrą rzuciła się do wydobywania bogactw 
z łona ziemi. Natomiast większe przedsiębiorstwa 
mogą się wykazać nader korzysl nym wpływem na 
lndzość okoliczną. Dobrobyt, trzeźwość, czyste mie­
szkania, dolrze utsąymane drogi, szkoły itp, kupią 
się dokoła pocsciwych i zapracowany grosz rzetel­
nie wypłacających krajuwycn przedsiębiorców.8

Czyż tem bardziej, po tem cośmy tu przyto­
czyli, nie wypadało p Szajnosze, jako Polakowi, 
wytknąć jedynie wady samej naszej mdustrji nafto­
wej, a nie mięszać wszystkie przedsiębiorstwa bez­
warunkowo w jedną nieudolną 1 ku zgubie chylącą 
się instytucją. W sumiennej zresztą zkąd inąd swej 
pracy, miał antor nietylko Sposobność wykazać by­
strość swych spostrzeżeń w badaniu stosunków gór­
nictwa naftowego, ale i zaskarbić sobie na wdzię­
czne uznanie wszystkich przedsiębiorców i kiero­
wników kopalń. Niestety tak się nie stało.

A teraz kilka słów do szanownych czytelników, 
których przemysł i górnictwo naftowe bliżej obcho­
dzi. Każdy przemysł, choćby on stał na najwyższym 
bzczeblu rozkwitu, nlege, w miarę wzrastających 
ulepszeń, ciągłym, szybszym lub powolniejszym zmia­
nom. Szczególniej górnictwo naftowe w Galicji mu»i 
poddać się, odpowiednio do ducha czasu i wzrasta­
jących doświadczeń w dziedzinie techniki gó rn icze j, 
wielorakim zmianom i ulepszeniom, Zbliża sio chwila,

D z iec ię  z g ło w ą p ła sk ą . W Wiedniu, w
sali towarzystwa muzycznego, odbył się crdczyt o 
dziecięciu z małą główką, któ , równocześnie przed­
stawiono publiczności. Dziewczynka ta, mimo 12tn 
lat, ma głowę dziecka dwuletniego i orli nos, In ­
teligencja jej, jak u mikrocefalów, jest bardzo ma­
ła. Wymawia tylko „mama ‘ i „papa“ i jest daf- 
d*o trwożliwą.

T rz ę s ie n ie  z ie m i w Jzw a jca iji. Donoszą 
z Genewy, że dnia 26. września dało się uczuć w 
same.a otoczeniu miasta słabsze, ku wschodowi je­
dnak silniejsze trzęsienie ziemi w miednicy jeziura 
genewskieeo, z silną połączone burzą, i rozciągało 
alę od Alp aż do Jura. Kilka lodzi zatonęło i na 
jeziorze bregenckim kilku ludzi utraciło życie.

Z A m ery k i donoszą znowu o cudzie zdziała­
nym przez — baterję elektryczną. W r. 1843 za­
tonął szoner „Yermillou8, naładowany sztabam, mie­
dzi podczas burzy na jeziorze Erie. Wartość ładunau 
oceniano na 60.000 dolarów, a właściciele jego sta­
rali się wszelkiemi sposobami wydobyć kosstowny 
ładunek z toni. Wszelkie próby jedna* były dare­
mne. Dopiero niedawno krążący po jeziorze tym 
szoner, który miał na pokładzie nowo wynaleziony 
przyrząd elektryczny do odkrycia kruszców, odna azł 
zgubę z r. 1843. Przyrząd ów zdradził istnienie 
metalu ca doie jeziora, a wysłani nurkowie odszu­
kali okręt zatopiony i przynieśli gilka sztab miedzi 
na pokład. Cały skarb wkrótce więc będzie mógł 
być wydarty jezioru.

N ow y w u lk an . Z Meksyku donoszą, że ,  
wulkanu dotychczas niezzanego w Sierra de Azu .o 
płyną nieskońMone strumienie gorącej iawv, która 
juz kilka miejscowości zniszczyła. Przerażeni mie­
szkańcy uciekają w kierunku Meksyku. Dotychczas 
miało zginąć 50 osób.

 _____

Matki artystjezne, literaekie i uaakose.
T e a tr . Dziś we wtorek dnia 4 października 

„Daniel Boekat,8 komedja w 5 aktach Wiktoryna 
Sardou, przełożył St. M. Bzętkowski.

„ T y d z ie ń  p o lsk i46 nr. 40. zawiera: Złota 
nitka, przez Elizę Orzeszkową, (dok.) — Wspomnie­
nia Kossutha, (c. d ) — Kaskada, wiersz St. B Os­
sowskiego. — Kronika tygodniowa. — Tnrysta- 
pedagog, przez Marcelego Turkawskiego. (c. d ) — 
Polacy i Chorwaci, przez M, K.—Z wystawy dzieł 
sztuki, (dok.) — Wiadomości z kraju i ze świata.

W dodatku: Nędznicy, romans Wiktorą 
tom H I., arkusz 9.

S ło w n ik  g eo g raficzn y . Dochodzi nas Wia­
domość, nie w' >my czy zupełnie autentyczna że wy­
dawnictwo „Słownika geograficznego8 w Warszawi 
ma być zawieszone z powodu braku poparcia ze stro­
ny publiczności. Wydawcy pp. Walewski i F u k  Suli- 
mirski ponoszą znaczne wydatki ua ten ce’ któr 
podobno zaledwie w części się im powracają Daj 
Boże, aby wiadomość ta okazała się niepi awdziwą 
bo smutno byłoby skonstatować fa k t, że dzieło t 
mnikowe, wielkiej dla nauki i kraju doniosłości, 
Polsce upada dla braku popfrcia.

(ń) £  p o d ró ż y  po  N ó rw eg jl, » upomni mi 
Jana Finkeiha.1 sa, drukowane w Ateneum  i w Ty 
godniu Polskim, oouściły prasę w laniem wydani 
Bibljoteki Mrówki (tomik 128). Na książeczkę t 
chcemy zwrócić szczególną uwagę publiczności, gdy 
zasługuje ua to tak ze względu na znaki mity ta 
lent autora w opisywaniu krajów zwiedzanych, ja ' 
bardziej jeszcze ze względu na sam przedmiot 
Norwegja, ta  rzeczpospolita chłopska z królem n 
cieie kraj rozległy, górzysty, uimay, bitdry, po 
względem swoich urządzeń społecznych, a przede 
wszystkiem pod względem przeprowadzenia po 
wszechnej oświaty, Która tam jest faktem spoinlo 
nym, może j użyć za wzór wszystkim innym zaro­
dom, za wzór łatwy do naśladowania, bo mało jes 
narodów, któreby tak szczupłeml rozporządzali środ 
kami, jak Norwegczycy. W  Norwegjf na 1,800.00 
mieszkańców (Galicja ma prneszło 6 milionów; jes 
4700 szkółek ludowych, do któ-ych uezęszcz 
271.000 dzieci. Do szkół zaś wyższych 18.000.

(b) Kom edy ’ B L zió sk leg o . Księga rnia F 
H. R i c h t e r a  ( I .  Altenberga), wydała świeżo 
swoim nakładem, wszystkie komedje Józefa B l i  
Z i ń s k i e g o ,  a mianowicie: Przezorną mamę
Marcowej, kawalera, Pana Damazego, Rozbitków 
Ohieb ludzi bodzie i Męża od biedy. Imię Blisiń 
skiego, jako jednego z najlepszych naszych, w ibe 
cuej chwili, komediopisarzy, jest tak szsroko a za 
razem tak sympatycznie znana we wszystkich 
nicach Polski i ł  nie wątpimy, że wi.domość o“ ze 

Je8° utworów dramatyczny, h
Wydasie wiel*?ici8le ■>ak najprzychylniejwydasie p. Richtęra odznacza sie, .ait zreszt
wszystkie jego publikacje, piękną zewnętrzną form
i ceną nadar umiarkowaną.

w której praca p. Szajnochy może wydać pożądanyl (b) K ró lo w ie  po lscy . Na piękną istotni 
owoc, jeżeli tylko szanowni czytelnicy, nie basaąc myśl wpadli spadkobiercy p . E a c c h i e g o ,  którz 
na gromy, spadające na przedsiębiorców kopalń na- odziedziczyli po tym sumiennym pracowniku'fabrvkgromy, spaaające na pr 
ftowych, przejmą się przewodnią ich myślą, i współ 
nemi siłami wesprą tych rrężów, którzy w najbliż 
gzym czasie przedłożą sejm ow i nowo opracowaną 
reformę dla górnictwa i przemysłu naftowego,

Niech i ważą, że kraj ,aie Szczędzi od kilku lat 
kosztów i pracy na zbadanie zawiłych 8tosuukósv 
geologji terenu naftowego, a nowo założone towa­
rzystwo dla rozwoju i opieki przemysłu i górnictwa 
naftowego w Gorlicach, dokłada wszelkich sil, aby 
oparte na doświadczeniu i pedantycznem notowaniu 
faktów w pojedynczych kopalniach, wszelkie waay 
powoli usunąć, a niejasne kwestje o ile możności 
wyświecić.

W każdym razie należy się pracy p. Szajno­
chy oddać wszelkie uznanie i życzyć, by tenże, uni­
kając wszelkiej satyry, tak nieodpowiedniej w kwe- 
stjach naukowych, chciał jednak na tem polu służyć 
dalej krajowi.

N a w ie lk ie  ło w y  w S ty r j ł  udał się onegdaj 
z rana cesarz w towarzystwie <róla saskiego Alber 
t a , cesarzewicza Rudolfa, Ferdynanda, w. ks. to­
skańskiego, ks. Leopolda bawarskiego i ks. Karola 
Teodora, wraz z licznym orszakiem. Książęta wy­
jechali osobnym pociągiem kolei południowej z Het- 
zendorf do Murzsteg, Polowanie trwać będzie do 
dn. 14. bm.

D w u n a s to lo tn ia  fiz!ew ezynka, Zofia Gei- 
sler, córka palacza z kolei państwowej w Wiedniu, 
rzuciła się onegdaj z okna trzeciego piętra na Siid- 
bahnstrasse z obawy przed karą, którą jej zagro­
żono, na bruk, i zabiła się na miejscu.

O k ro p n a  ek sp lo z ja  prochu nastąpiła w ma­
gazynach rządowych w Mazathau (Meksyk). S tra­
żnik, palący wewnątrz cygaro, rzucił niedogarek na 
ziemię, w skutek czego cały magazyn, w którym 
było kilkanaście ton prochu i bndynki sąsiednie wy­
leciały w powfetąze Magazyn był położony w środ­
ku miasta. Natychmiast po wyouchu żołnierze za­
częli usuwać gfnzy, a według urzędowych wykazów 
wydobyto dotychczas 25 trupów, nieodualeziona 12 
osób a 30 zgłosiło się rannych,

sumiennym pracowniku fabryk 
odlew, w gipsowych, od lat wielu w naszem mieści 
istniejącą. Przygotowali oni cały poczet króló 
polskich, których popiersia zostały modelowane po 
dług pomników na Wawelu —- i w pięknie wykoń 
czoaych wzorach, polecają je popa-cin publiczności 
Nie wątpimy, że domy nasze — a szczególniej 
szkoły — skorzystają z nastręczającej się sposo­
bności, aby zaopatrzyć się w wizerunki tych, co 
przez wieki całe sk! zdali się za sławę ojczyzny. 
Nie możemy sobie, doprawdy, wyobrazić sznoły lu 
dowej bez wizerunku „Kazimierza Wielkiego**, teg 
króla chłopków; nie możemy sobie wystawić sa.. 
gimnazjalnej bez popiersia „Batorego**, lego fnnaa 
tora akadem i wileńskiej i protektora uczącej się 
młodzieży. Wreszcie jak mogłyby się obyć buduar 
naszych Polek bez wizerunku Jadwigi, albo Ann 
Jagiellonki a salony potomków dawnych rycerz 
bez popiersi Chrobrego, Łokietka i Sobieskiego* 
Tc też nie wątpimy, że myśl spadkobierców Z a c  
c h i  e g o  znajdzie nietylko uznanie, ale i poparci 
w kraju, którego cała waga moralna leżv właśni 
w poszanowaniu przeszłości 1 jej reprezentantów.

K a len d a rz  lite w sk i. Jeden ■ pierwszych a 
bodaj czy nie najpierwszy z pośród mnogich swo 
ich kolegów ukazał się „Kalendarz litewski8 na r. 
1882, nakładem E. Orzeszkowej i spółki w Wil­
nie Rok pierwszy. W części kalendarzowej każdy 
miesiąc zdobi winietka z widoczkiem Wilna. Częś 
literacka odznacza się doborem artykułów; mic ci 
oaa między innem i: „Nie znamy co mainyj aż po­
stradamy8, obrazek przez Walerją Marrene— „Pre- 
ludjnm'* i „Na bok ceregiele1*, wiersze satyryczne 
M. Rodocia: „Nlenglętość zasad**, satyię A Żele 
źniaka. „Z dziejów piśmiennictwa naszego— ,ś,. 
tanie**, przez E. Orzeszkową — rzecz o Rejn i 
Kochanowskim, i wyjątkami; „Wilno*1, przez W. 
Z. K. — Witamy serdecznie tę publikację jako 
miły uchu naszemu dźwięk, dochodzący nas ko 
stron, z których g„ dawno nie słyszeliśmy. Za 
podjęcie tego wydawnictwa należy się p. Orzeszko­
wej szczere umai e.
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Odnośnie do mojego artykułu , umieszozonego w „Dzien­
niku" z dnia 15. wrzei nia nr. 211, oświadozam, że n ie­
k tó re  szczeg* ly tego artykułu  o p lanie nauki niedzielnej 
w szkołach lu tow ych  okazały Big, po bliższe®  zbadaniu, 
oparte  na mylnych inform acjach, a mianowicie po przej­
rzeniu  aktów, pokazało się, że R ada szkolna krajow a od 
p. St. Myszkowskiego igdy żadnego p lanu nauki n ie ­
dzielnej, ani program u do książki dotyozącej nie ode­
brała. Z uBzanowan.em

J .  Mielnicki.

Rolnictwo przemysł i handel,
W ystaw a o g ro d n icz o -sad o w n ic za  na Strzel­

n icy , otwarta od soboty, potrwa jeszcze do śro­
dy. Pnblickność może się przekonać naocznie, że 
surowa Lr; tyk  ., jaka ją  z pewnej strony spo­
tkała, nie jest uzasadnioną. Kto widział dawniej- 
s ie  wystawy tego rodzaju u nas, ten musi przy­
znać znaczny postęp. Nadto trzeba mieć na oku, 
że nagłe zimna, które nastały przed terminem 
wystawy, powstrzymały wiele zapowiedzianych 
nadsyłek. Drugim nieszczęściem był brak lokaln 
odpowiedneg ?, któryby zgromadził wszystko w 
jednem miejscu ułatwiając zastawienie i p rze­
gląd. Jedynym  ś odkiem na to było urządzenie 
wystawy pod gcłem  niebem, ale zimne prze­
szkodziły, i dla tego wystawa mieści się aż w 
czterech miejscach.

Przedewszystkiem nderza pocieszający fakt, 
że po raz pierwszy we Lwowie wystąpiły na 
wystawie płodów ogrodnictwa, sadownictwa i 
pszczelnictwa n a s z e  s z k o ł y  I n d o w e .  
Szczególnie wpadają w oczy wystawy zbiorowe: 
szkoły w B e s k u  (profesor Swiątkiewicz—miód, 
wosk, napoje), w B r z o z o w e j  (prof. Kotulsbi), 
w S i e m i e c h o w i e  (prof. Zalasiński), i szko­
ły w Skołoszowie (pod Radymnem). Nauczyciel 
tam tejszy p. T ebbótki, utrzymujący szkółkę, w 
której ma 1374 drzew dzikich i szlachetny! h, wy­
stąpił, tak  jak p. Potocki A lfred: widzimy tam fa­
brykację ułów słomkowycb z w arstatim  i narzę­
dziami, owoce prześliczae świeże i konse rw ow a­
ne, jarzyny zdumiewające urouą i nasiona w ła­
dnej produkcji.

Drogim objawem nader miłym jest wystawa 
t o w a r z y s t w a  im.  K a c z k o w s k i e g o  z e  
S t a n i s ł a w o w a .  Napisy są ruskie i polskie, 
a warzywa przysłane sławią mistrzów. Pomiędzy 
olbrzym.cmi barakam i itp. widzimy tam kalare­
pę, ważącą przeszło 7 fantów (sztuka całkiem  
zdrowa i niesłnpiasta). Serdecznie gratulujemy, 
zwłaszcza, że towarzystwo to składa dowody, iż 
nie w separatyzmie wya«łhów wiązi warunek 
dźwignięcia dobronytu a  _as.

Z lwowskich proddeentów, których jest 
m n i e j  n i ż  ł a t  n b i e g ł y c b , .odznaczają 
się wystawy Towarzystwa ogrod. sadowniczego 
(ogrodnik PiąMcdwskij, które ogromną rozsyłką 
szczepów owocowych po szkołach na prowincji 
składa wielkie zasługi, dalej Antoni Klimowicz 
(na Piekarskiej — kwiaty, warzywa i owoce), 
Jan  Klimowicz (koło Sakr&mentek — wystawa 
zbiorowa), T. Łucki, Kajzer (na Zamarstyno- 
wskiej — wystaw* zDiorowa), szp ul po­
wszechny, zakład na Kulpaikow.e, zakład Głu­
choniemych, konwent Eranciszkaów, Bogusław 
Widymski i i.eminarjnm ruskie (prof. Biczaj — 
wzorowe szczepy i pszczelnictwo instrukcyjne). 
W ystawa dekoracyjna p. W olińskiego (z Bajek) 
jest po za konkursem ; widzieć w niej można 
przepyszną Curatelę unperialis i draceny wła­
snego wychowu.

Z zamiejscowych zwracają powszechną nwa- 
, ę : skarb łańcucki (sławny ogrodnik W ilhelm 
Gold — nader gustownem urządzeniem i obfi­
tością okazów), szaro obroszyńiki ks. arcybisku­
pa W ierachlejskiego, Straszewski Henryk z Bo­
guchwały, ks. Szmery ko w ski z Peczeniżyna, 
T o m a s z  K u c z y ń s k i  (ogrodnik miejski 
Tarnopola: wyborowa kolekcja, która zarówno 
świadczy o intelligentnem jak  to  skrzętnem pro 
wodzeniu), Henryk Janko z Hoszan, A. Eberman 
(izraelita) z Kamionek w Skałackiem  (ogrodnik 
Szymon Lelii), Wojciech Mikulasz z Brodów, 
Wacław Borzemski z Tnustologa, Zygm. Ro- 
maazkan z L iszek murowanych, Motylowicz z 
Uherzec zapłatyńskich.

Pomiędzy owocami podnieść musimy wy­
stawę słynnego sadn p. Dąbczańskiego i szkoły 
Indowej w Rzuchowie prof. Rącz*itwicza.

Jako specjalność zalecamy wyborne o iazy  
s u s z o n y c h  o w o c ó w  K a z i m i e r z a  L i ­
t y ń s k i e g o  w P i s t y n i u .  Urządził on 
tam  od rokn ’ racjonalną suszarnię metody swo­
jego śp. ojca, k tó rj ważną gałęż konserwacji 
owoców, a zatem nmożebniame eksportn, doprowa­
dził do wielkiej doskonałości, tak że mogą się 
schować Bośniucy i W ęgrzy. — Ogółem jest 44 
v vstawców, co wobec trudnych okobczności mo 
żiia nazwać rezultatem dobrym.

W yw óz p ro d u k tó w  p rz e m y s łu  a u s tr ja c k le g o  
do Kosii

(Dr. L.) W ysokie eła prohibicyjne, podwyż 
szone jeszcze w ostatnich latrch  przez żądanie 
opłaty takow ych w złocie, unimmozebniają wpra 
wdsie pizywóz wielu produktów przemysłu za 
granicznego do Rosji, przeszkody te jednak nie 
zdołały stwurzyć przemysłu tam, gdzie nie ma 
warunków rozwoju i d.a tego pozoataie jeszcze 
cały szereg wyrobów, dia których targ rosyjski 
nie jest dotąd zamkniętym

Zdawałony się wobec tego, że już samo po­
łożenie geograficzne nada prznis ysł *v .om austro- 
węgie?skim pewną przewagę nad fcouku eneją 
innych państw i zapewni niektórym gałęziom 
tutejszego przemysłu zyskowny ouoyt do Rosj

Tymczasem, jak  o tem przekonywa memo- 
rjał, przedłożony ministerstwu handlu przez kon­
sulat anstro-węgierski w Kijowie, rzecz ma się 
odmiennie i nietylko wyruby angielskie, za któ- 
remi przemawiałaby doborowa jakość, lecz na 
wet przem ysł niemiecai trzym ający się zasady 
„billig aber schleeht," skuteczną nam robią kon­
kurencję.

Jakkolw iek kraj nasz nie posiada rozwinię­
tego przemysłu, to jest w tej mierze również 
mijrebowanym, albowiem w razie ożywienia się 
wywozu wyrobów austro-węg.erskich do Rosji, 
z jednej strony podwyższyłby się dochód gali 
cyjskich kolei, a z drugyii opłaciłoby się nie 
jednemu fabrykantowi założyć przedsiębiorstwo 
przemysłowe w naszym kraju, j»Le najbliżej 
Rosji położonym. Nie będzie1 więc od rzeczy po 
dać w streszczeniu przyrzyuy niepowodzenia tn-

Głównym powodem ma być lekkomyślność 
i niewłaściwa oszczędność fabrykantów austro ' 
węgierskich, którzy ani sam’, ani nawet przez 
komiwojażerów nie bacują krsju, jego potrzeb i 
zwyezajów, przez co ntrudaiają sobie zawiązanie 
stosunków handlowych i nie Są w możności z a ­
stosowania się do lokalnych wymagań i uprze­
dzeń. Mając zaś na miejscu ajenta z grona 
tamtejszyeh kupców i przemysłowców, fabry­
kant austrjacki zamiast stosunek ten utrzymać 
jak  najdłużej, usiłuje dla oszczędności po 2 lnb 
8 latach oswobodzić się z mniemanych więzów 
i wejść w bezpośrednie relacje do rosyjskich 
odbiorców. Ajent pozbawiony w ten sposób z a ­
robku, zazwyczaj wynajduje sobie konkurenta z 
Anglji lub Niemiec i na korzyść tegoż odbiera 
fabrykantowi austrjackiemu klientelę, za jego 
pośrednictwem mozolnie nabytą.

Dalszym powodem jest częsta nieznajomość 
rosyjskiej taryfy celnej i tamtejszych przepisów 
przy manipulacji celnej przestrzeganych, tak, że 
dla niedokładnej deklaracji towar ulega nieraz 
konfiskacie, a przynajmniej u irażs odbiorcę na 
opłatę kar lub innych naieżytości. Wielu też z a ­
niedbuje listownego przesłania odbiorcy dupli­
katu listu frachtowego, będącego leg tym acją do 
udbioru, wskutek czego towar zatrzymywanym 
bywa przez dłuższy caas w składach, a odbiorca 
ponosić musi tak  zwane składowe. Tymczasem 
zagraniczni fabrykanci, obznajomieni dokładnie > 
rosyjską manipulacją celną, dla ułatwienia k tó ­
rej nie szczędzą żadnych ofiar, wysyłają towar 
przez meh samych oclony i policzają w ydatki z 
góry wedle przeciętnej cyfry, tak że tym sposo­
bem odbiorca zawsze wie, ile go towar będzie 
na miejscu kosztował i nie doznaje w oblicze­
niach swoich przykrego rozczarowania, na jakie 
się narażają tutejsi producenci.

Nadmienić tu też należy, że transport to 
w^rów z Anglii i Niemiec trwa zazwyczaj tylko 
8 tygodnie, guy przeciwnie z znacznie bliższej 
Austrji przeciąga się często do 6 lnb 8 tygodni. 
Winę w tej mierze częściowo tylko przypisać 
można kolejom, główną zaś przyczyną przewłoki 
jest niezdarność spedytorów nadgranicznych.

Wreszcie zauważano, że przemysłowcy austro 
węgierscy niewłaściwie traktują Rosję jako kraj 
barbarzyński, w którym zadowolić się powinni to­
warem w Ąastrjf aiepozbywalnym i najlichsze wy­
roby zwykli przeznaczać na wywóz do Rosji. Za­
granice, postępując wręcz przeciwnie, usiłuje dobo­
rowym towarem zjednać sobie targ  rosyjski, a po­
śledniejsze wyroby zatrzymuje dla konsumeji miej 
rcowej, sprzedając je po cenach uboższym klasom 
ludności. Skuteczność konkurencji zagranicznej, 
na tych podstawach opaitej, zniewolić powinna 
przemysłowców austro węgierskich do odmienne­
go traktow ania stosunków handlowych z Rosją, 
a w tanim  raz e zapewnią przemysłowi swemu 
na targach rosyjskich przewagę, k tórą wbrew 
stosunkom geograficznym zdobyła sobfe dziś ze 
szkodą naszą zagranica.

projektem do ustawy, regulującej zak :e t policji 
gminnej, tudzież stosunek władzj powiatowych.

Ukonstytuowała się już także komisja kole­
jowa, wybierając przewodniczącym p. M o c h n a ­
c k i e g o ,  zastępcą p. M y c i e l s k i e g o ,  a se­
kretarzem  p. R o m a n o w i e *  a. Ekonomiczno 
znaczenie dla kraju spraw, jakie przypadną tej 
komisji do załatwienia, jest tak  wielkie, że mi- 
mo niewątpliwie politycznego charakteru sprawy 
reformy administracyjnej, zwraca cna na siebie 
główną uwagę publiczną, nietylko pizez wzgląd 
na spodziewany rozwój ekonomiczny kraju przez 
wybudowanie nowych linij kolejowych, ale nadto 
z uwagi na ścierające się ze sobą konsorcja, z 
których jedno dąży do częściowego lecz realne­
go rozwiązania sprawy, inne zaś nderza w sła- 

stronę ambicyj i wystawianiem świetnej 
perspektywy pragnie unicestwić zamiary pier­
wszego.

W ydział krajowy Niższej Austrji wypraco­
wał wniosek, dążący do uiatwiema konstrukcji 
wicynałnych kolei żelaznych. Przedsiębiorstwom 
dozwolonem będzie używanie przydatnych części 
dróg krajowych bez wynagrodzenia, tylko za 
kaucją 100 złr. od kilom etra na zabezpieczenie 
wykonania i puszczenia w ruch kolei. Dz;ejo 
się to n* podstawie doświadczeń we Włoszech 
zrobionych, gdzie takie kombinacje bardzo do­
bra się powiodły — ułatwiając i przyspieszając 
• ykonauie sieci komunikacyj drugorzędnych, 
bez których drogi pierwszorzędne tylko niedo­
statecznie odpowiadają swemu ekonomicznemu 
powołaniu.

Konsorcjom kolei Jarosławsko-Sokalskiej po 
dało do Wydziału krajowego propozycję tej tre ­
ści, że na wypad ak, gdyby Towarzystwo kolei 
Lwowsko-Czcrniowieckiej, które żąda koncesjono­
wania linji Lwów-Żółkiew S ołal pod warunkiem 
nieprzyzwolenia linji Jarosławsko - Sokalskiej, 
obowiązuje się do objęcia koncesji na linji Lwów 
Zółkiew-Rawa i jej wykonania. L inję tę prowa- 
dzonoby po oirębnej trasie , z iś  część (Zółkiew- 
Rawa) po drodze krajowej, pod warunkiem, jak  
to dla Niższej Austrji projektuje tam tejszy Wy- 
dział krajowy, z tym jednakże dodatkiem, żen a  
wypadek połączenia tej linji a koleją zakordo- 
nową w Królestwie Polskiem, wiodącą do W ar 
szawy, i ten kawałek przemi snionoby na linję 
odrębną, o własnym korpusie naziemnym.

Notujemy ten fakt, jako dowód energicznych 
stanoy. czycb zabiegów, krzątających się około 

uzupełnienia komunikacyj w Galicji. Stałoby się 
tym sposobem zadość życzeniom miast Lwowa 
Żółkwi, a i potrzebom całej północno wschodniej 
części Galicji, zarazem zakończyłby się bezpo- 
trzebnie wywołany spór o k w estję : Czy Lwów- 
Zółkiew, czy Jarosław-Sokal ?

DZIENNIK POLSKI.

Ł ff6w  1. października. (Sprawozdanie lw ow skie 
Izby kapieokiej. Ceny za 100 kilogram ów paritaa  Lwów) 
Pszenica ozerwona zir, 11-— do 1150, pszenica białs złr 
10 75 do 1125, pBzeniou żółta złr. 10 50 do złr. 11 — 
pszenica jesienna zlr. —•— do złr. — •—, fcyto złr. 7-75 
dc złr. 8 —, jęozmień browarny zlr. 7 GO do złr. 8-25 
jęozmień pastewny złr. 6 ’50 do 7 1—, owies złr. 6 — d ■ 
6-50, groci do gotow ania zlr. 7-50 «lo 8-50, gre- h pa- 
stewny złr. 6 50 do 7-—, wyka złr. 5 50 do 6' - ,  bób 
zlr. —•— do —1—, kukurudza star*  zlr. —■— dc — ■—,
knknrndza nowa złr. — d o  , rzepak zimowy zlr.
12'— do 12 25, rzepak letni zlr. 1170 do 1 2 —, t.-iianka 
złr. 10-50 do 11 —, nr enio lniane złr. 11-50 do 12 —, 
nasienie konopne zlr. —•— do koniczyna złr. 50 —
do 64-—, kminek zlr. —-— do —■—, anyż p laski zlr 
— — do .

Spirytus za 10.000 litrów  prooent i gotuwy zlr. 37'— 
do —•— .

W alu ta: m ark  —'—, rubel zlr. 1261/,, napoleouaor 
zlr. 9'34 /j.

W a r to S C  z i e m i  tak  upad ła  w Anglji, że tem  
dniam i wydzierżawiono w dr odze licytacji na ia t cztery 
folwark, obejmujący 810 akrów «■=> 336 hektarów  — 690 
morgów n. austr.) za czynsz roczny 200 ftow st. (czyli 
2360 złr., co czyni równo 4 złr. od morga). Ceua taka 
odpowiada mniej więcej połowie tego, co się płaci w 
przecięciu w Galicji. Dotychczas folwark ten wydzierża 
wiano za 320 funtów. („Daily T eleg ry1)

Przegląd polityczny.
L w ów  4. października. 

P o r z  ą d e k  d z i e n n y  posiedzenia sejmo­
wego d. 5. om .:

1. Pierwsze czytanie sprawozdania W y 
działu krajowego w przedmiocie terytorjalnego 
podziała kraju.

2. Pierwsze czytanie sprawozdania W ydzia­
łu krajowego w przedmiocie zmiany nchwały 
Wysokiego Sejmu z 29. m aja 1875 co do tery- 
torjalnegu podziału kraju.

8. Pierwsze czytanie wniosku posła Stadni 
ekiego Jana o zaprowadzenia języka polskiego 
jako urzędowego w całej pełni w c. k. krajowej 
dyrekcjii ssarbu, w c. k. zarządzie dóbr rządo­
wych w Bolechowie i w & k. nadprokuratorji 
w Krakowie.

4. Pierwsze czytanie wmósłtfh posła T y­
szkiewicza w sprawie wolnośei diielem a 
gruntów.

5. Pierwsze czytanie wniosku posła Wolań- 
skiego W ładysława w sprawie rozszerzenia prze­
pisów o opuszczenie podatków z powcuu szkód 
elementarnych.

6. Sprawozdanie komisji administracyjnej o 
petycji Towarzystwa rolniczego tarnowskiego w 
kwestji jarmarków.

7. Wybór jednego członka do komisji edu­
kacyjnej.

8. Sprawozdania o 11. petycjach.
Komisja bankowa Sejmu galicyjskiego u- 

chw&liła już prawie w całości projekt podkomi 
tetu, zgadzający się w głównej rzeczy s wnio 
skam l Wydziału krajowego.

W podkomitecie reformy administracyjnej 
wniesiono trzy wnioski, pochodzące z trzech 
klubów odrębnych. Kiub ekonomistów przedło­
żył przez zasiadającego w podkomitecie członne 
swojego paaa Alfonsa C z a j k o w s k i e g o  wnio­
ski, o których wspominaliśmy zawczoraj, klub 
podolski wniósł przez prezesa Kola p. G r o ­
c h o l s k i e g o  swój projekt, a klub reformy u 
czynił to samo na ręce JE . h r .  W u d z r e k i e -

Sejwowi morawskiemu ma być przedstawio­
ne przedłożenie rządowe, dotyczące zmiany a r­
tykułów 8 i 10 ustawy o urządzm ie szkół real­
nych. Celem tego przedłożenia jest zaprowadzę 
nie d r u g i e g o  języka krajowegu jako p rzed­
miotu obowiązkowego w miejsce wykładów ję ­
zyka angielskiego.

W Pradze obiega p głoska, że baron H e l -  
f e r  t ma być mianowany ministrem oświaty.

Z Paryża donoszą, że nowa Izba zagajoną 
będzie dopięto 2Sgo jaździe!n k i , ponieważ pre­
zydent G r e v y  wychodzi z tej zajady, że p ra ­
wna egzyst u ija  dav?naj Izhy kończy się donie 
ro tego dn a, gdyż wybory jej skończone zostały 
28go październiKa 1877. Kto wie, czy odroczeire 
to n 'e  będzie miało dobrych skutków, bo umy­
sły są t.bccn e we Francji z powodu s p r a w y  tu- 
net ńakiej mocno rozdrażnione, « do tego czasu 
może nastąpić pomyślniejszy obrót w taj kw e­
stji, co się przyczyni mocno do uspokojenia na 
miętności, rozbudzonych .g iU cją  żywioió w skraj­
nych, których podejrzeiie, że sprawa tu u e t:ń ’La 
wywełauą została przez spekulację nieczystą, zy- 
skuje coraz więcej wiary u Iudnośck

Rząd francuski zaczyna obecnie tak samo 
jak  za czasów cesarstwa konfijkować na granicy 
dzienniki, które przynosząnieprzyj mna ma wi a  
domości. I  tak  zniszczono na granicy dzionaiki 
angielskie, które przyniosły z Tunisu depesza o 
niepowodzeniach francuskich i ostrą naganę prze 
ci w Gambecie. Minister F a r r e  nakazał kom en­
dantom armji, jtfiy surowo k a rtli wojssowych, 
którzy dają dziennikarzom wiadomości o ruchach 
armji. Już to wiadomości dzienników angielskich 
z Tuman nie mogą się żadną m iarą podobać rzą­
dowi francuskiemu. Zdaje się bowiem nie ulegać 
wątpliwości, że A 1 i bej otoczony został j -ztiz 
Arabów i po k ilku natarciach, poniósł klęskę zu­
pełną, nadto stracił całą swą artyleiję. Część 
wojska jego przeszła na stronę nieprzyjacielską. 
W tak  opłakanem położeniu posłał kuijeru po 
posiłki do Tunisu, lecz tam  nie było więcej jak  
300 ludzi do dyspozycji j a tego powodu nastą­
piła okropna katastrofa.

Z powoda zarzutów R o c h e f o r t a  przeciw 
R o u s t a n o w i  o nieczystej spekulacji ze spra­
wą tunotańską, zamierza konsul francuski w y­
stąpić z procesem przeciw Rochefortowi, a gdy 
ustawy francuskie dopuszczają w takim  razie do ­
wód prawdy, więc redaktor dziennika Intran- 
sigeant będzie miał sposobność przedłożyć sę­
dziom ten „kolosalny materjał dowodowy," który 
jak  twierdzi, znajduje się w jego ręku.

Sułtan chce przeznaczyć mordercom swego 
wnia inne miejsce na wygnanie, ponieważ oka 
zało się, że istnieje spisek, który cbco, bą<łż co 
bądź uwolnić Midhata paszę.

W Ameiyce upierają się dwa sądy o sw. je 
prawo sądzenia mordercy Garfielda. Prokurator 
w Washingtonie ma temi dniami w n js 'ć  o«U » 
rżenie przeciw Guitte*u, i broni kompot* ncji sądu 
stołecznego tem, że eryn dokonany ' zostG w c- 
brębie tegoż jurysdykcji. Prokurator zas wNew- 
Jersey zamierza to samo uczynić i rp  e r .  kom­
petencję sądu, przed którem  oskarża na fske e, 
że Garfield umarł w N®w-Jersay. Zdaie się je ­
dnak, że ten ostatni ąstąpi, fc 8prawa niebawem 
będzie w Washingtonie osądzoną.

W iedeń  4. października. Dzienniki 
sze podnoszą wyrażenie się C i c h e g o ,
Szlązku nie mówią ani po polsku, ani po czeBku, 
lecz po s z l ą z k u .  (!)

W iedeń  4. października. Presse donosi, źe 
w tym tygodniu jeszcze nastąpi zjazd cara z ce­
sarzem Franciszkiem  Józefem I. w W arszawie. 
Przynajmniej postanowioną została — według 
tego dziennika — podróż cara z Ignatiewem  do 
stolicy Królestwa polskiego.

Wiener Allg. Ztg  zamieszcza telegram  z Bu­
dapesztu, że niebawem nastąpi zjazd trójcesarski. 
Według tego dziennika, mieli przybyć do Grani­
cy i Podwołoczysk rosyjscy ajenci policyjni, któ­
rzy zwykle towarzyszą carowi w podróży. Jeden 
~ nich przybył do Wiednia.

K o ło n ja  4. października. Koln. Zeitung do­
nosi : Od czasu zamordowania cara Ywają roko­
wania pomięday mocarstrami o wydawanie prze­
stępców politycznych. Projektowanem jest prze 
dewszystkiem ustanowienie komisji m iędzynaro­
dow y do ścisłego nadzorowania ruchu socjali 
stycznego. Austrja i Niemcy zgadzają się na to, 
zresztą żadne inne mocarstwo.

C im r 4. października. Kongres socjalistyczny 
od dziś odbywa publiczne posiedzenia swoje. O 
zakazie ze strony rządu nie ma co mówić. R e­
prezentanci wszystkich państw są obecni; pomię­
dzy innymi reprezentowani są także Polacy.

Clałac 4. paźdz ernika. W powiatach g ra ­
niczących z R o są  pojawiło się mnóstwo szp ie­
gów i ajentów rosyjskich.

P e te r s b u rg  4. października. W czorajszy od 
jazd cara na polowanie do Ropczy, był powodem 
pogłoski o podróży carskiej do Graniey.

Pojawiła się tn nowa proklam acja nihili- 
stów ao młodzieży, narodu i wojska.

P e te r s b u rg  3. października. Syn<id za zgo 
dą cesarza pozwolił, ażeby oi, co od la t pięcia, 
przeszsdłssy z prawosławia do tak  zwanej Jed n o  
wierzą ej cerkwi." i nie chcą wrócić do pierw­
szej, u e byli więcej mrbowaui za swa przeko­
namy religijne.

P e te rs b u rg  2. października. Proees obżzło- 
wauych o należenie do Czomawo Ferećjeła, zo 
stał po r<*z trzeci odłożony, a to na dzień 11 g 
bm.—Dzienniki donoszą, że przy postawienia 
pomnika na grob e zmarłego przed h >lu laty 
poety Nekrasowa, który nie bvł wcale w ła ­
skach u rządu za swoje idee dem okratyczne, 
były wypow;edz:ane mowy liberalne i wszystko 
odbyło się spokojnie, pomimo nieobecności policj) 
(czy i tajnej nie było ? p. R.)

t t l e d e ń  i .  października. K ierow nik m in isters tw a 
sprawiedliw ości zamianował adjunkiów  sądu powiato 
w ego: Bronisła * a I ł a w s k i e g o  w Łańcucie i dra Dyo- 
nizego T i - l o ś n i c k i e g o  w Białej adjunktam i przy 
trybunale w ttzeszowie ; dalej ad junk tam i sądów powia­
towy ch ausku ltan tów : dra  H enryka G o l d m a n n a  z 
Tarnow a w Bial.-j, W ładysława T . .  l e ś n i c k i e g o  z 
Nowego Sącza w Łańcucie, Józefa W alerjana B a r o n  a 
z Radłow a i A ndrzeja K o z i k a  z Mielca w Ropczycach.

tu tej-1 R esta  papierow a — , Listy zastawni gal. banku hipet, 
źe na ~ Galicyjski* obligacja łndemnizaoyjne — —' G ali­

cyjski bank rustykalny — , Losy z roku Ł360 — 
Nanolsondor 9 34. Rub«l papier. 1-261/,. Uaposobianie 
stałe ,

W i e d e ń  3. października godzina 2 min 15. Losy 
kredytowe 179 60, W ąg. akoje kredyt. 372 '—, Akoje anglo- 
austr 15F90, Akcje banku  Union 151'80, Akcje kred 
Karola Ludwika 326-—, Akoje kolei północnej 336 50. 
Akoje kolei południowej 160 60. Akoje kolei Alróldzkiej 
176 80, Akoje kolei E lżbiety 216 60, Akoje kolei Lwowskc- 
Czerniowieokiej 181'50, Akoje kolei wąg. północno-wscho-’ 
dniej 169—, W iedeński* losy 13160, ako je  kolei R u ­
dolfa — , Akoje kolei A lbrech ta  — , W ągierskie 
obligaoje państw a w złocie — —, Galioyjskie obligacje 
indemnizaoyjne — , Losy regulaoji Cisty — ■—, Losy 
nrfeokie -  —, W ęgierska ren ta  l l i l O ,  Akoje banku 
związkowego 145'20, Akoje banku obrotowego — * 
Akcje kolei wągiersko-gaUoyjskiej — , Akoje ko lei 
państwowej — —, Rubel papierowy 1 '261/,, W ęgierskie 
loty 123‘60, Mark. uismieoki — ■—. Utposob. stałe.

B e rlin  3. październ ik i godz. 8 min. 61 Rosyjskie 
banknoty 219 90, Akoje kredytowe 6(3‘50, Lom bardy 
284' 0. G tlicyjskie 141‘6'>, Kolei Rumuńskiej 62'10, Au- 
strjaokia banknoty 173'90. Po eam kaięaiu g iełdy: k re ­
dytowe — •—. Lom bardy —•

P M 7 *  3°/0 R enta 84-80.
Nafta. W i e d e ń  4. października: 1 6 ',  do 16*/,. 

T r y e s t :  — . B r s m a :  8-2J. H a m b u r g :  8'40, na 
sierpień 835 , na pa^dz.-grudzień 8-40. A n t w e r p j a :  
•ja paźdz. 20. N o w y - J f o r k :  —. F i l a d e l f i a :  —.

T e l e g r a m y  a b o i o w e  z dnia 1. października. 
W l a d e ń :  Pszenioa 2-60 do 13-— zł., ty to  9-40 do 
y-80 zł., jąoLmień —■— do —■ — zł., kakurudza — — 
da —■— zł., owies — do —• — zł., okowita p r. 10.000 
lite r  proosnt 3 8 — do 3825 zŁ — B u d a - P e e z t :  
Pszenioa 100 klgr. (na jen en ) - - -— do —• — zł., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) —■— zł. — B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na wrzesień-paźdz.) 239-50, żyto —-—, spiritus looo 58 90, 
ulej rzepakowy 64 20, — S i o z e o i u :  Pezenioa — —. 
rzepik —•—. — P a r  y £: m ąki 159 k lg r. 69 25, Olej 
rzepakowy 79 25 spirytus —•—. W r o o t a w :  P ezen io  
—‘—, ty to  — —, owies — , spirytus — —, kukurudza 
—"—. K o l o n i a  : Psv*nioa —■—.

filfiOTf tiara korosiiMiiiip
B u d ap esz t 8. października. Sejm węgierski 

ry b ra ł  205 głosami na 298 głosujących pręźy- 
d e n te m .ł 'e c  h y ’ e g o ,  z a s tę p c ą K e m e n y  S z o n -  
t a g h a, kwestorem K o w & c s a i sześciu se 
bretarzów. Pechy objął prezydjnm dziękując i&a 
aaufarie i prosząc o poparcie Izby. We środę 
td b ęd ą  się w yiu iy  do w^dzi&łn.

In s b rn c k  3. października. Sejm został dziś 
zamknięty wśród irzechkrotnych okrzyków na 
czotć cesarza.

C lia r 4. października Międzynarodowy k on­
gres socjalistów otwarty został przez drukarza 
C o n z e 11 a.

G o ry c ja  4. października. Przy wyborach do 
Rady państwa z okręgu miejskiego w Gorycji 
wybrany br. Franciszek Co r o n i n i .

B e lg rad  3, października, Prezydent mini­
sterstwa P i r o t s c h a n a z  wyjechał w pryw a­
tnej swej sprawie do W iednia.

K o p en h ag a  3. października. Parlam ent 
otwarty został iiz ś bez mowy tronowej a po wy­
borze dawnego prezydent* odroczył się do 29go 
listop da.

S ta m b u ł 4. p  żdzieraika. Były pierwszy s e ­
kretarz sałcana, A i i F  a a d bey odjeihał wczo­
raj na pokładzie awizowca „Talia" do Egiptu. 
Towarzyszy mu szef jeneralnego sztabu A l i -  
n i z a  i i  i.

Telegrafowany kurs wiedetói.
W iedeń  4. października godzina 10 min. 60 

ytew e 373 80, A ng lo -A u tr. 159-50 
iaion  152 — , Kolsj Karola Luń. 326 25,

Przyjechali do Lwowa dnia 4. października.
HOTEL ZORZA. S. hr. '1’eruowgki ze Sniatynki, M. 

Torogiewicz z Połtaw y, J .  K ooiatkiei.icz z Krassowu, J .  
W iktor z W iednia, W. Garap cK z Zagórza.

HOTEL EUROPEJSKI. B ar. Baum z Krakowa, S. 
K liuka z Kozy, A. Kownacki z Czernicy.

HOTEL WARSZAWSKI. A. Miatecki ze Słooudki 
leśnej, K. Schmidt z HermruBtadu, A. Zahorski z Ż yto­
m ierza, G. Skulicz z Brodów

HOTEL ANGIELSKI. A. A. Oborski z Huasowa, A. 
Teodorowicz ze SteniBławowa, H. J . Pahm an z W ie­
dnia

HOTEL LANGA. W. W łyńaki z K rakow i, O Cor- 
dier z G uttenbergu.

foci î kolejowe.
PRZYCHODZĄ DO LWOWA
W edług południka peszteńskiego.

Z KRAKO W A : o godz. 6 min. gO raao  (pociąg 
pospieszny); o godz. 9 min. 7 wieczór (pociąg osobowy 
o godz. 11 przed południem  (j>ociąg mięszany).

Z CZLRNIOW IEC: o godz. 9 min. 40 wieczór (po- 
c iąg  popieszny); o godz. 3 min. 45 rano (pociąg m ię­
szany)-, o j odz. 3 min. 32jpo południu (pociąg mieszany).

Z PODW OŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamozu) 
o godz. 3 min. 8 rano (pociąg mięszany) o godz. 3 min 
36 po południu (pociąg mięszany).

ZE  STANISŁAW OW A: (na Stryj) do Lwowa o godz 
8 min. 5 rano i o 8 godz. wieczór.

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny, 
o godz. 10 min. 10 wieczór (pociąg pospieszny); o godz 
3 m in. 30 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 m in. 62 po 
południu (pociąg mięszany).

ODCHODZĄ ZE LWOWA.
W edług połndnika peszteńBkiego.

DO KRAKOW A: o godz. 10 min 3 w nocy (pociąg 
posj>i6B&Tiyi; o godz. 4 min. 33 rano (pociąg osobowy)
0 godz. 4 min. 39 po południu (pociąg mięszany).

DO STANISŁAW OW A: (na Stryj) o godz. 6 min
45 rano i o godz. 6. m in. 35 wieczór.

DO PODWOŁOCZYSE : (z dw orca lwowskiego głó­
wnego) o godz. 5 min. 40 rano (pociąg pospieszny); o 
godz. 12 min. 10 w południe (pociąg mięBzany); o godz 
10 m in . 11 w nocy (pociąg mięszany).

DO PODW OŁOCZYSK: (z dworca w Podzamczu), 
o godz. 10 min. 39 w nocy (pociąg m ięszany); o godz. 
12 min. 32 w południe (pociąg mięszany).

l O O  d o  2 0 0  z l r .  w . l .,
a w danym razie i więcej honorarjum  tem u, k to  m ło­
demu człowiekowi, u r z ę d n i k o w i  r a c h u n k o -
i - e n a u ,  wyszuka we Lwowie w popołudniowych go­
dzinach jakiekol.-iek  zatrudnienie  tak  w zawodzie ra-

1 chuukowym, jak  i w imiyłn za m iernem  w ynagrodzeniem . 
Przyjm ie także posadę zawiadowcy kamienicy.
W  razie  potrzeby moźo złożyć kaucję.
Adresować uprasza się pod lit. M .  T .  poste re-

Btante Lwów. 2703 1 - 3

i N a d e s ł a n e ,  Zwracamy uwagę Publi- 
■cznośoi n a  k o n c e s jo n o w a n ą  s z k o łę  m u z y k i p rz y
! u lie y  O rm -Y ń sb ie j 1. 27  —  p o d  k ie r u n k ie m  E m a -  
n m l a  K a e z k o w s f e l e g c ,  c e s . k r .  e g z a m ;n o w a - 

kredytowe 373 80, A nglgA untr. ^ 169-50, koję “  neg(ł p r  f es o ra  u n r e j ę t .  m u z y c z n y c h . £7u6 i —1

tejszego ekspoitu, w powyżej wzmiankowanym |g  o. W edług naszych infum acyj, nie ulega pra 
m eBorjale szczegó)ovo j u t d t f u i  czc.  wie wątpieniu, że Sejm odpowie na kwestjonarz

własne
Losy

W arszaw a, 4. października. Minister kom u­
nikacji Possiar przybędzie na inspekcję robót o- 
koło regulacji Wisły. W kołach handlowych spo­
dziewają się, źe roboty będą przyspieszone a 
subwencja zosttnie podwyższoną.

W ied eń  4. października. Ksjetan I l o r o c h j  
podał do ministra handlu pety“ję 0 u d riu len ie : 
mu koncesji na przeprowadzenie k o m u n i k a c j i  
t e l e f o n ó w  ej  we Lwowie. . . . . .

W iedeń  4. października. Książę Jćr.-.m - Q ^ d e , ,a ^ m ne. 
N a p o l e o n  rwidza z panią L a c h  a u d  incogpito Bukowińskie ! ! 
osobliwości miasta. G *.ioyjgki6 . .

D nia 1. października. 
Lwów, z  Izby handlowej.
I . Akcje za sztukę ('* 200 zł. 
Kolei gal. Karoli Ludw ika 

„  Lwowsko-Czerniow. 
Ba.iku Hipotecznego gal.

Kredytowego gal. 
11 Listy zastawne na 100 zł.
Tow. kred. gal. 5»/„ w. a.

4.01
n ” » >>
,, i' ”, »

Banku hip- gal 6°J0 „
, )i b°J0 „

wylosowalue z 10°/0 prem.
III. Listy dłubie na 100 z ł  
Gal. zakł. kred. włość. 6% 
Ogól. roi. kred. zaal. dla 

Gal. i Buk. 6°/0 los w 151 
IV. Ohligi na 100 zł.

Iudemnizacyjne g“ńc. . •
Komunalne gal. Zakładu 
Kredyt, włościansk. GJ 

P o ż y c z k i  k r a , ;  187  O  /„
j ony m i a s t a  Krakowa

Stsuis^w ow n 
V, ftf nety.

Dukat holenderski , .
„  cesarski . . .

20 frankówka . .
Pół-im perjał rosyjski . 
R ubel r  iByski erelirny

„ n pap ie-oWy 
100 m arek nie nie kich 
Srebro z a  1 0 0  z ł .
Kupony w sre* rze .

Wie i "ń, 1 października. 
Obligi długu państwa. 

Renta papierow a . .
» sreb rna  . . .

złota . . . .  
r. 1854#3!/2°/0 .

„  1860 A0/,, 500 zi 
„ 18H0 4°/0 100 zł

1864 . .
I, 1864 \  . .
„ Como-Renten

żądają

327 50 
184 50 
312 
262 —

jNiższo-austrjackie , 
324 50łWyższo au8 'rjack  e 
180 50iSzlą.skie . . .
308 50;StyryjBkio . . .

102 50 
97 75

102 50
103 50

103 80

101 —

94 —

101 60

104 25 
104 25 

21 50 
26 50

płacą I

258

101 50 
96 75

101 50
102 DO

102 80

102 25 

92 —

100 60

102 
103 — 

19 5(1 
24 50

Siedm iogrodzkie . .
W ę g i e r s k i e .....................

z klauz. 1867 
Oblig; poź. kolei węg-sr. 
R enta w ęgierska złota .

„  za kolej wsen.

Akcje idnlcowB. 
Anglo-A ustrjack. Banku . 
Z em sk:e kred  w ęgiersk 

austrjackie 
Z akład k red . d. banu. i p r 
D jj »  w ęgierskie 
Bank depozytowy . . 
Tow. eskomp. niż. austr. 
Gal Banku hipotecznego 

dla handl. i prz. 
*\ustro-węg. Banku N.-B
U tiionbank .....................
W ied. Bankverein . . .

5 6! 
5 63 
9 40 
9 69 
1 65 
1 27 

58 10 
100 50 
100 25

77 W 
71 90 
94 90 

124 
131 75 
133 s5 
173 25 
171 25 
30 —

105 50 
101 50 
101 10

5 53 
5 54 
9 30 
9 58 
1 50 
1 25 

57 45 
99 50 
99 25

76 90
77 
94 65

123 50
131 50
132 75 
172 75 
170 75
29 50

104 50 
100 50

żąd ją

106 50

98 25
99 50 
98 50

134 25 
118 20 
97 —

60 50 
293 
288 -  

0 40 
364 25 
395 

70

832
152
144

Akcje kolei.
Kolej A lb rech ta . . •

Alfóld-Fiume . 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kol j Elżbieły . - -

półn. Ferdynanda 
F rauciszaa Józefa 
g. Karola L ud* ika  
Koszycko-Oderber, 
Lwow.-Czerń.-Jaska 
Północ -nUBtrine.ka 

., L it. B 
Rudolfa . . . .  
Siemiogrodzka . 
towarzystwa państ. 
połudu. (Lombardy 
Cisińska. . . ,
węg g- Łupkowska 

L o s y .
Regulacji Duuaju . .
Premiowe v  iedeńskie 

W ęgiorskie 
T ureckie . .j

177 -  
5S8 -  
216 -  

2365 
193 75 
325 
150 75 
181 50 
235 75 
258 50 
172 25 
169 74 
359 — 
161 —  

248 — 
168 25

117 50

płacą

103

160 -  
291

151

2360

171

117 -

25 —
a r t d y t o w e ...................... 'lbC — 179

100 75 K l a r y .................................|  4C £5 40 —

i; Jż$daj% płacą 

113 —I Żeglugi par. na Dunaju 113 50
Keglewicha . . . . — — 16 75
K rakiw skib . . . . — — 21 —
Miasta Budy . . . . 41 50 40 50

. F a l f f y ........................... 38 75 38 —
i R n d o l f a ...................... 21 — 20 —
t S a l m a ........................... 52 — 51 —
St. G enois...................... 48 75 48 25
Stanisławowskie . . 25 80 25 40
W ajósteina . . . . 31 — 30 5u
W indiscbgriltza . . . 42 — 41 25

Obligi pierwszeństwa.
A lb re c h ta ...................... 94 90 94 60
Elżbiety ...................... 99 25 ■99 —
F erdynanda północna 106 50 105 50
Franciszka Józefa . . 101 90 101 50
Gal. K arola Lud. I. Em. 99 90 99 65

!’ I) 1) U- M
KoBzycko-Oderbergska 
Lwowsko-Czern. I.E m .

------- — —
95 40 95 20
94 75 94 25

r »> z  ii-  s 99 — 98 50
I R udo lfa ........................... 97 90 97 50
5 Siedm iogrodzka . . 92 60 92 —

Kolej psńBtwowa . . 177 — 175 50
„  połudn, (L o m b r) 134 — 132 50
„ Cisań. towarz. , 102 25 101 75

3 Węg. gal Łupkowska 92 60 92 30

3
W a l u t y .

1 Dukaty ważne . . . 5 61 5 59
3 20 franków ki . . . 9 34 9 34
5 Im perjały  rosyjskie 9 66 9 64
- Funty  szterl. angielBk. 11 78 11 74
r> L iry tureckie złote 10 74 10 72

Srebro za 100 zł. . ------- — —
3 Kupony s*-ebr. za 100 ------- -------
5 M arkiniem .zalO O m ar 57 70 57 65
0 Ruble papierow e . 126 50 126 25

5 Warszawa 1. październ

4°/0 L isty  zastawne 11 ------- -------
kupon — — -------

-  5°[0 LiBty zastaw ne i86£ ------- -------
5 kupon 137 — — —
0 4°j0 Listy likwidacyjne 85 25
0 kupon 132 —



4 DZIEN NITTPO LSK L

H i a z i l  T O W A H O ff  B Ł A W A T I ¥ € H
B A Z Y L E G O  T O W A R N I C K I E G O  N a s t ę p c ó w

o t r z y m a ł  j u ż  r a a t e r j e  n a  s e z o n  j e s i e n n y  i  p o l e c a  t a k o w e  p o  n a j u m i a r k o w a / i s z y c h  c e n a c h .

Próby na żądanie franco. 2652 7 O

Najprzedniejsze kuracyjne P o s z u k u * e

codziennie świeże, otrzymuje i roz- 
seła, najstaranniej opakowane w ko­
szykach do 5 kilowych po zł. 3 * 5 0  

franko.
Równie przez czas winobrania (do 
15. października) bardzo dobre s 

tanie stołowe

Winogrona „honigler“
do 5 kilowy koszyk po zł. 2  franco 

do ostatniej poczty, rozseła handel

St. M ark iew icza
2589 we Lwowie, Rynek 1. 42. 4—O

miejsca jako lub l e ś . i i
c a y ,  C a e o c ł i ,  30 la t mający, przy 
jemnej postawy, stateczny, wolny od 
wojska, potom ek starej, zubożałej ro 
dżiny szlacheckiej. Służył już przez czas 
ilłuższy przy leśnictw ie i gospodarstw ie 
a obecnie srraw uje  urząd sekretarza, 
Może złożyć kaucję w iloś i 1 0 0 0  zł w. a 
Mówi i pisze po czesku, niem iecku _ 
oieco po polsku. Świadectwa wyazle na 
żądanie. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
adm inistracja „D ziennika" p o i  adiesem  

C w ee h  3 0 “  2

I.TTrtiiania i tapsntti z raśliiy
MATICO

w  *4abot*tam h m e tn t* A  n a j-  
atmte*»nie}am%  « r o # r ł .  

(SUaaaksi ł  w tb  < 0  an t. K t -
p iiu ło k  8 0  an t.)

Fole"3 aptek* ,p e d  L w eu*  we Lwowie 
obok B rygidek

Z . m Y ŻA N O W BŁ"H aO .
Zam ów  eni* s prowincji n*knł —«il* 

l ' l  odw rotny pocztą. 2690 89—O

N O W Y  W Y N A LA ZEK

P1RFieIX0RAB!>
PA R FU M EFU A  IX O R A  B liE O N IE

ED. P IN A U D
M ydło.................................i  m O R A
Easency d l a  uhurtak, i  l  H O R i
Woda tualetowa i  1'U O RL
P o s ia d a ............................ k l  K O R A
Olejek..............................i  l H O R i
Puder ryżowy............. i  l i m a i
K o sm e ty k ........................k  iH w R A
87, Bonie yard de Słrasbourg■, 87

Hafaladem k sięg am i

Sejfartha i Czajkowskiego
w e  L w o w i e  26 to 4 -6

wyszedł tom lig i

Ks. Walsm  DlhU 
Ssjm czteroletni,

Cena « f r .  3.

~ FORtEPIANY
z  fab ryk i K ram era

w  W ied n ia  3.

Młody inteligentny Czech,
30 la t liczący, kawale*-, przyjemnej po 
w ierzchow oości, stateczny, wolny od 
służby wojskowej, potom ek starej, zubu 
żałej szlacheckiej rodziny, życzy sobie 
poślnbić pannę lub wdowę, przez k tórą  
mógłby otrzym ać jak ą  posadę lub odpo 
wiedni m ajątek. Był przy leśnictwie 
gospodarstw ie, obecnie spełnia obowiązki 
sekretarza. Fotografję wyseła na żądanie. 
Łaskawe ofs rty proszę nsdsełać do adm 
'„D ziennika" pon „Wilhelm 30.“ 2 —:

T A M A R  I H D I I S

GRILLOM
•W M  ROtWAŁNIAJąCT, ORZEŹWIAJĄC!

przeciw ZITWIRDZEHIH 
Hemoroidem, ud«mniom de lęłewy, eto. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. 

Skub wx Lwowa : w Aptekach pp. Mlk» 
k i u  i Krzyżanewskiece.

W » A *ii« : SRILLON Aptekarz,
’ XI, f c ą  *K«y łUMkutNw, XI

aa— JM 'MU, j  1 g»aa er 1 u —

J. PADEWSKI
Lwó«r, Kynek 1. 1*,

poleoa najtaniej

p raw d ziw a k araw an o w ę

HERBATĘ
Czarną kilo po złr. 180, 2, 3 i 4. 
Kwiatową '/» ■ ,  ,  3, 4 i 5.
Wysiewki ‘/» t  , , 1’2U i 1-60.

Opakowanie nic nie liczę. Przy 
wysyłce 3  k i l o  H e r b a t y  Da pro­
wincję opłacam  pcoztę. *612 67—0

2670 10

Bliższej wiadomości udziela E. B reuer 
we Lwowie, ul. B-ygioka Nr. 7.

Mas/yuista-Monter (Ślusarz)
poszuki '1 umieszczenia, do prow adzenia 
większej fabryki, jak  Młyna, T artaku , 
Brow aru, Gorzelni i tym  p. Bliższa w ia­
domość ul. H alicka 1.46. pod adresą A,. B .  
Lwów.

11
do dóbr Crarnokońc?. Reflektujący 
na tę posadę racz§ się zgłosić do 
Zarz%Ju EKonomiezuego CLarnokoiice 
2699 poczta Damidko vvce. 2—b

1 1 1 1 1 1 2 1  m i r

O P T Y K
Maurycy Boscowitz
we Lwowie, pl. Mariacki 1. 6,

(róg ulicy K opernika),
poleca P. T. Publiczności swój obficie za­
opatrzony skład w cwikery, sztechery, 
okulary, lo ruetk i, binokle tea tra lne  i po­
łowę, dalowidy, term om etry, tak  dla 
użytku w jurzelniaoh, jakoteż w domu 
d la  chemików i lekarzy, wagi do mie­
rzenia płynów, alkohoim-try, T ra ll -n i sa- 
charom etry, barom etry, m ik -6 skopy, lupy, 
szkła do czytania, wagi wodne, reisceigi, 
iusirum eata itiS ,n ierssie do w szi-luegj 
możsbuago użytku, tasiem ki miernicze, 
colsztoki, m anom etry, belg.jskie ru ry  do 
m.erze da  stanu wody we wszys kich mia­
rach ; elektryczne maszyny i elektryczne 
elem enta, przybory do urządzenia te le ­
grafów pokojowych, telefony, strzykawki 
morfinowe i igły, skrzynki stereosropow a 
i obrazki, la terna  magica — w ogóle; 
wszystkie przedm ioty wchodzące w zawód 
optyczno-m echaniezny

p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .
Usl tocznia reperaeja wszystkich op­

tycznych i mechanicznych przedmiotów 
i instrum entów  najspieszniej i najdokła­
dniej 26 5 3 —?

Zamówienia zała tw ’a za zaliczeniem 
natychm iast. Coby się niepodobało, będzie
bez przeszkody wymienione. gasse nr. 1 . W inogrona kuracyjne rozsy

' Zupełny stolik mierniczy uźy-vauy, ła ją  się w koszach, obejmujących 5 
w dobrym stauie, je s t tanio do sprzedania. | kilo. 2/U4

*

4
4
4
4
4*

Modnych materyj wełnianych i jedwabnych,
gotowych kostjnmów, płaszczy, paleto! o w,

m - m  ^  *

4
4
4
4

wierzchów na futra,
2668 4 - 0

«*> e  »  *.

RomanWojczyiiski A Ł. Kisielewski m Lwowie.
l i T  P r ó b k i  n a  ż ą d a n i e  r o z s e ł a m y  f r a n c o .

- A l  J E - n e J E j K r L R S E  A K

U  S S Ł f  A T J  M .J E  R  A

d i i n i n s - ż e l a z i s t e  w i n o  M a l a g a

p repara t prenc jowany i przez znakomitość, lekarskie zaleoony oe 
poprawy 1 oczysrczenakrw i, do szybkiego usunięcia b raku Sryn, na 

bladaozkę, rach ius, skrofuły, m ig renę , choroby żołądku, na cierpie­
nia k rtan i, gard ła  i płuo.

C h i n i n o w e  w i n o  m a l a g a
najdoskonalszy środek do wzmocnienia d lr  osłabionych dzieci i koniec.

P rospekty, zaświadczenia itp,, tudzież same prepar ;y można dostań przez 
C e n t r a l < T « r s e n d a n g s - D « p o t  c ,  F a b r l k : J . M 8 S B  ł .U H Ł R A  
Lu K l n g e n l m r t ,  K & m t h e n .  26i2 19—25

Składy we wszystkich renoirow arych  aptekaeb.
W e  L w o w i e  u apt. P . M ikolasoha; w Krakowie n O. E , Stcokmara.

Winogrona kuracyjne,
i  b r z o s k w i n i e  — koszyk 5 kilogr 
złr. 1  61); $ 1 1  z r k i ,  K r n u z a i ,  j a b t k
złr. 1'16, rozsyła za pobraniem  poczto 
wem franko do każdej stacji pocztowej

Ludwitó Seeł,
2643 Z n a j i n  na Morawie. 1 3 - 0

z i e m s k i e  i  d o  
b r a  s z l a o l i e c k i e

są do kupna poszukiwane. Zlecen;s upra 
szamy p-zesyłać pod ad resem . H B n r y k  
H e r m a u n  w aj r e i » l e ,  Schumanns- 

strasse 18. 2674 2

i l l l H M I B l
Poszukuje się

ISieezkamie, Bnraezarki, 
Szarpaeze do jurzyn, Grnio- 
0 wmki, Szroto wntki, Mfynk i, 

Mfoearnie ręczne i kieratowe 
z fabryk angielskich  

sprzedaje najtaniej

L e o n  O r J e w i c z

2423 8 —12 ul. Sapiehy 1. 27.

Badeńskie winogrona
kuracyjne.

bklad eksportowy - l e n r y k a  b c l i i r a i t ,  
l i a ń c u  p o i  tjfiie< tn l« 9u i ,  T heresieu

100 
1 -  3

* » « - 3 E i « » a ł 2 B l E  ń W  M . J E .

C. k. uprzyw. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
podaje niniejszem do wiadomości,

iż odtąd wydawad będzie tak na d o b r a  z i e m s k i e ,  jakoteż
i n a  rea ln ości p o ż y c z k i także

w 5 procentowych
USTACH HIPOTECZNYCH

j i e p r e m i o w a n y c h )  tańsze od pożyczek w 6 procentowych listach hipotecznych 
dotychczas udzielanych.

Ze względu na n:ższą stopę oprocentowania, dłuższy okres. »mortyzacyjny 
i wynikające ztąd znaczne obniżenie rat półrocznych, pożyczki te odpowiadać będą 
szczególnie potrzebom szukających kredytu hipotecznego.

Bliższe informacje udziela Bank na żądanie franco.
Lwów 81. Lipca 1881.

D yrektj a.
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W i l i ń e l  s s s «
anb a rtrytycin o  *ntireumatyozna

K r e  w  c z y s * c « H « y  h e r b a t y  
Fra iie isak a W ilh elm a  

aptekarza w Neunklrohen (N. AustrJI)
była z nnjłepszem powodzenie n  używ ana na g o iciec, reum atyzm , osłabienie nóg, 
n:i i uporczyw e defekta na rany ropiące, na w yrzuty skórne, węgry,
liszaje na ciele i tw arzy, w rzo d y  syfi li tyczne, rozdęcia w ątroby i śledziony, cier­
pienia hem oroidalne, żótłaczkę, na silne cierpienia nerw ow e, bole m uszkułów  
i staw ów , uciążliw ości ż o łą d k o w e , w iatry, obstrukcje, na cierpienia pęcherzowe, 
pollucje, osłabienia płciow e, u p ła w y , na skrofuły, opuchnięcie gru czo łó w  i na 
inne cierpienia. P otw ierdtają to tysiące podziękow ać. Św iadectw o na żąda­

nie gratis.
Paczka kaid a zawiera 8 daw ek i kosztuje i złr. Na stempel i opakow anie 

lO  ct. osobno.
Chromo się n a le iy  od kupow ania ifa łszow ań , i dlatego u w a ia ó  na znaki 

ochronne. 2*27 8 8 —?
Sprzedają także : we L w o w ie  P iotr M ikolasch , apt , Zygm. K ucker, aptt) 

Jakó b Beiser, apt., K aiik.it K rzyżan ow ski, apt., W. M arszałkiew icz. Bełz A d o lf 
G ross, apt., B iała  J. Knaus. Bobrka A . Miedlecki, apt., Bołszow ce A lb in  W a- 
zo w icz, apt., B ro dy M. S. i<Vanzos. B r?eian y B. Faden hrch t. Bursztyn J. N. 
K lin k e . C ięszkow ice pod G rybow em  F r. X . Zopoth, apt., D o brom il A n t. G ro ­
tow ski, apt., D roh o bycz Lud. Dobrzynieoki, apt., Ja ro sław  A . Bohuss, apt., 
K am ionka Strum iłow a L . Z a w a łkie w icz. ^pt., K olbuszo w a F r .  Buczek apt., 
K o łom yja Jan Sidoro w icz, apt., M. B o lcho w er K. Stenzel, apt., K o zo w a  Karol 
V . Chalbazany. apt., L u d . V7 isłocki, apt , K ra n ó w  J . T ra u czy ń sk i, apt., W ikto r 
R e d yk, apt., vVi)ne!m Penz. M o n asten yska W ł. Żarski, apt., N o w y  targ K a r o l i  •  
Lauer, N o w y S4 s. W. F ilip e k , apt.. u św ię cim  Konst Slebarski. Podgórze J 1 3  
Skakalski, apt., P od w o ło czyska D . Sch-:.eider, apt., Przem yśl E .  G aid ?tich ka . »• 
P rzew orsk h eliks S w ita ls k i, apt,, R ohatyn Liebreich H irsc h . R o pczyce M. v. 
Zym -rski, apt., R y m a n ó w  W, Wo ty n k ie w ici. apt., R ze izó w  A. K alin o w ski, 
apt., Sam bor J. A leksiew icz, apt., Sanok Jan Zarew icz, apt., Sendziszow Jan 
M izerski apt., Stan isław ó w  Jan M .ic u ri, apt., Stryj Ju lia n  /g ó r s k i,  apt., Szczu­
row a W . Heinz, apt., T arn o p o l F r. Ja  nrogiewicz, apt., Herm ann K ahane. apt., 
T a rn ó w  E , R ą n k , apt., VY. F .  A . W ielogórsKi. U lan ów  J. W ro ń ski, apt., 
U strzyki Ju l. R ie d l, apt., W adow ice S. K u ro w sk i, apt., W iśnicz H . M arkiew icz, 
apt.,, W o jn iłó w  Ernest Stieber, apt., Z aleszczyki ja c o b  Negrusz, apt., Ż ó łk ie w  
Ju liusz N ah lik  apt., Z uraw no J. Tom aszew sKi, apt., Zydaczów  M. Bardasz, apt. 
on . v«*RŁA-a<*ai5 am zy& a aoaemaamma 11 .11«— «1 b b w b m w w b m m m — i — m b — —

O  & » k u r a c j ę  w i o s e n n ą . O

D o  s p r z e d a n iaT ,
ń

f C
1h
K
K

W
f i

cale nriąditinle p aro w ej fa b r y k i wodly aodowej.
fstuiejącej od i»t l9 tu  z ustaloną reputacją  pierw szorzgdności, j L  

z wszelkiemi ulepszeniami >.paratow 1 przyrządów w celu w yrabiania J  
doskonałej wodv sodowej, tudzież d z t e K t i j ł i  «*Att*n i p ł ę ć  w O z k 6 fl 
ttransportaL li) „o sprzodaży wody sodowej, dające gw arancję sw łych U , 

Uljileszozone w najoeluiejszych punktacn m iasta, w ogóle cały f f  
luw entarz ruch .-my do tego nśieżąoy, j OT , d o  s p n e d a u l a .  Maiaov 
chgc nabyoia zechcą się zgłosić ao podpisanego właściciela,

i’498 5 -6 I k a i Ą O ł
właściciel par, fabr wód guowyoh i wyrobów ohemioznych w Krakowie, a

W W W  W P F m

I

8631 » - ?

Wyszczególnione na wy st a wis lekarsko przyrodniczej I
W K r a k o ir ie

i

i
L i s t e m  p o c h w a l n y m  1 8 8 1 .

Doświadczone i niezawodne środki przeciw

U e u m a t y z m o m
wszelkiego rodzaju „E lixir“

ANTIeOUrndE V£fiETALE
i  t o r e o k l

fomłffis aatirhbanidtiSHidlfis limo-tieiî fle-salłcylldoes
apteK arza, d u l t a UM M a n a b e r g a  w B rz c z a n a c d .

Środki powyższa rośliunych najbardziej sk u te ­
cznych, okszaiy się zbawi y yczajuem powodzduiim  ;

W  * ś f f l e ż j c l i  w jF P A d n a c R  r e u m a t y z m u
1  p r z e c i w  g o s ś o ® ^ '  o g o l n e m  o a c z s b i a ^ l u  n e r # o w ,  b o -  
l « e h  c z ł o n ,  ó w  i  a r z y i ®  » , o s o b l i w i e  p o  m a i ę ż a j ą e y c l i  1  

d ł a g i c h  m « M Z 4 ot> 1  t r y s d c u i  i c h  1 1  c y c  z  i ,  c l ,  - i u o i u ,  n e r -  
w o b s ł u  l i , l i c n i a s  ( R e i «<*»j ń a s s j ,  m i g r e n i e ,  r e u m a t y ­
c z n y m  b ó l u  z ę o d  t f ,  . / f  t*  d o u i s a r a u s "  (bOA tw  t r z y )  i  w a z e i -  
n i u R  l u j y o h  u o l f c g U w o S c la c l t  • e u m a i y c  .iu  g  > p a  i l m i L z o a l i .

Cena Euxirc Łub proszków 1 s ł.  2 5  ct.
Poświadczenia lekarskie, jako te f osób dystyag j v inyoh o skuteozuości 

powyższych środków naogĄ każdego czasu Oyć przeglądn.gte.
Na prowiuujg wysyła się za pohrauiem z dołączaniem 20 ot. za stem ­

pel i opakowanie.
Główne sk łady . We W ieaniu: Urano Ua*be, droguista. W Peszcie : 

Józef Y. Tórók, apt. We Lwowie: Łygm uut jttuuker, fp t . W T arnopolu  : 
F r. Jamrógiewicz. yF Żydaczo w ie ; M. Bardasz, ap t. i w Brzożanach w o. k. 
obwodowej aptece Ju liana  H ausberga. 2657 6—0

Na, sezon teraźniejszy!
sprowadziłem do mego od przeszło lat 20 P. T pubMezoości 
znauego handlu wybór najmodniejszych:

towarów blawatnyct, płóciennych, 
sukiennych, jedwabnych,

jakoteż d y w a n y  p e r s k i e  i bielizoę stołowy, ze źródeł 
pierwszorzędnych sprzedaję po najtańszych cenach.

Sklep mój znajduje się pod 1. 13, ulica Żółkiewska naprze­
ciw synagog1 niemieckiej i wchód jest p^zez sień.

Z wysokiem poważaniem

M eier W idncL . S i2 ( 8 ? 2 - 6

nOMiin mSi-Trr r- • -  - -1—T'fYiTnM1
Zdania znakomitości lokai^kich c

W O D Z IE  G O RZK IEJ
F  R  A j N  C I S Z K A  J Ó Z K F  A

O
R A N Z  J O S E f f 1

B I l T E R k O J J E Ł Ł R :

według ogólnego uznania najskuteczniejszej ze wszystkich
wód gorżkich. -2i>1% < ?

P r A f  T l v  R l A t t S a r l A A l r l  ProtomedyK 1 kraj. ref«reat sanitarny we Lwo-
Ł X X l v “ I C * l l . U w i e :  „Woda gorżka Franciszka Józefa działa Już

w małych dawkach jako pewny rozwalniający środo* nie sprawiający buiu, me tra­
cący przy dłuższem użyciu skuteczności i nie przeszkadzający trawieniu-.

____________ 3. listopada 1879.

| h f.  f-iJ-111 W / lI*  l i  I  Dyrektor szpitala we Lw ow ie: „Według skutków otrzymanycn
* l l l l f  n i l L I H j  na oddziatach pow. szpitala potwierdzam zgodnie z prawdą, iż 

woda gorżka Franciszka Józefa zasługuje na szczególne uwzględnienie jako powny, 
łagodnie działający środę* przeczyszczający**. — 12. listopada iS7t>.

P r o f .  l ) r .  M a d u r o w lc a

I

w Krakowie: „W  cierpieniach połuż. i gin. spra- 
wia zawsze ju ż w m*łych dawkach szybko i uio- 

boIeśni*j zamierzony skutek". — 5. listopada 1879.

| | i *  Inspektor szpitali krajowyca we Lwowie : „Po bardzo
i J  L  * sumienne in badaniu różnych rozwaluiających wód mine­

ralnych stwierdzam, iż woda gorżka Franciszka Jozef* ze względu, /. t już w maiyzh
ilościach skutecznie, prędko i nieboleśnie działa, do Hajiepszyuh wód mineralnych
należy". — *9. października 1879.

l i r  K p i h ł k l *  8 j u a l r i  prezes Towarzystwa lekarskiego krakowskiego w Krakowie :
J - f l .  k j O I M t U l P  O l t l j  „Wodę gorżką Franciszka Jozefa używałem z wybornym 

skutkiem w tych postaciach chorob w których wody gorżkle aą wskazano**.
_________ 10. listopada 1879.__________________

I 1 k r  P i l  wTUT w Wiedniu V. Oddiiał Prof. Dr. :> r  & s e li o g o :
X  I I  n  Ofl* k j u y  i c d l  meżytach żołądka i  jelit, nawykowein zaparciu

stolca, braku apetytu, nawałach krwi, krwawnicach, cierpieniach wątroby i  chorobach 
kobiecych uzyska.no wyborne wyniki1*. — Wiedeń 1878.

Składy we Lwowie u p. St. Markiewicza, Joa. Gołdwasser i apt. J. Piepesa jakoteż 
we wszystkich aptekach i renomowanych składach wód mineralny.;u Piana o źródle Ud.
otrzymać można gratis za pośredniotwem d y r e k c j i  r o z a e ł k i  w u d a-P o u c i e

4 > 4 > 4  4 4 *  4 4 4 4 4 4 4 1 4 4 I 4  4 4 * 4 4 4 4 4 4 4 4% Zasady gry fortepianowej %
skreślił A n t o n i  <

były profeso.” konserwatorjum muzycznego we Lwow'e. 4
C ena 4 «  c t  a p rz e s y łk ą  5 ?  et. 4

Zamówienia uprasza się przesyłać przekazem pocztowym (za pobrr- 4  
nlem nie wyseła się). X

Otrzymać można we wszystkich księgarniach. Skład główny X  
w  k s ię g a rn i 2 7 0 5 . l —l  j

4

*

4 -t
4

4 4 - < M >

F .  JET, J E l ł o l i c « i M  (H . A l t e n b e r g s )  X  
w e  L w o w ie .  T

J. SHNATOWICZ
magister tam aoji i ob.em.ilz sądowy

poleca

niezawodne i wypróbowane środki owadogubne
wyszczególnione na wystawach krajowych i zagranicznych 

4 medalani' zasługi i listem  pociw rlnym ,

FenilliD
[znakom ity i wypróbowany śro ­

dek na wyniszczen:e móli.
|F lak o n  60 ct. Rozpylacz 1 z ł .60 c.

K i k a t e i
[niezaw odna tru u z n a  na  piu- 

skwy.
|  F lakon 60 ot. Pędzelek 10 ot.

mianowi Jie 
c>-»

J E  «  O  o  
-  ”
E -aLJ t 

CCS f?

ca
O-*

R R Y L O N
środek radykaln ie  wytępiający 
szwaby i stonogi. F lakon 30 ct".

Piwei peisti urifdzifr
na pchły i różne Jokuczliy-e 

owady.
F laszeczka 30 c t., pak iet po 6 

i 10 et., kilo 3 złr. 
Maszynka do zaprószania Gry- 
lonu i perskiego proszku 60 it.

A L 1 C H E N 1 A ,  niezawodny środek do wylepiania 
grzyba domowego litr 50 ot., 21,, litry na 1 metr kwadratowy.
Fabryka, Lwów ulica Kopernika 1. J. — Flija Kraków, 
i Snkieuuice 1. 20. 2667 9- u


